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Wisielec w płonącym lesie. 
Sensacyjne wyniki śledztwa. 

częściej pojawia sie n d / J - ^ ^ 
miast Pszczyńskiego " y j a twarzyczka l « V ^ ^ m l e j . 

,nd jego rondem 1 D«ib7,a straż ogniowa o-
ień s t rawi ł 

k i lka morgów lasu. 
W akcji ratowniczej bra l i 
wnleż udział robotnicy. 
Po ugaszeniu pożaru znalezto 
w spalonym lesie zwlók ł mlo 
eftca z pętlą wisielcza na 

Jak ustali ło śledztwo de-
erat przed samobójstwem w y 
1 z kieszeni wszelkie dokumen 

x o r n e roz ry w!* l Ł o ' 
tle]skl: — Opowieści 
i Ostropola. 
Teatr Lelnl: — Żydo 

Ir. 
eatr Rê  II: — Tylko 
ny: — Uśmioch LodzL 
onja: — Wystawa J'rze 
1 człowiek", 
»: - Koncert popularny 
lymtonlcznej. 
(ialerla Sztuki — Wysta 

— Coś do łóżeczka, 
awska w ŁodzL 
— Kobieta bez serca. 

— Mlpck I Lopek się 
ntera. 
— Anioł ulłcy. 

— Upadły anit. 
(Ino: — Wesele w Hollywi 
- Serce na bruku. 
: — Pat 1 Patachon po 
w. 
iwy — Dziewczęce Izy. 
I Wodewil: — Detekty 
i o róże Martę. 

— Donżuankl II Romai 
ywaczem. 
lośnle: — Dzwonnik z N 

le: - Prosto z mostu. ' ^ M I E C Z Y S Ł A W KARPIŃSKI 
odsłonach. JL v 

t — Biały emach. • ^ e*Jv0ml«J| Miedzy k lubowej 
I: — Warta nocna. T t * * 1 * i w Łodzi 1 kapiitan 
iinia: — r»rays; • .ttuPzKje^o Towarzys twa KoJar 

ego, został odznaczony 
- W ogniu l pototach krC*f Związek Polskich T o w a 

II: — Variete. 
: — Bestia morska. 

t y owmął 
w marynarkę, 

poczem zawiniątko podpalił. — 
To bv ło główna przyczyna po­
żaru, bowiem od płonącej ma­
rynark i zajęły się k rzewy, a na 
stępnle drzewa. Nazwiska w i ­
sielca nie udało się dotąd stwler 
dzić. 

263 żołnerzy zachorowało 
z powodu spożycia zepsutego mięsa. 

L w ó w . 7 lipca. Zaszedł w y ­
padek masowego zachorowania 
żołnierzy 51 pp. w Brzeżanach. 
Choroba objawia się gorączka 
i silnemi wymio tami , a powsta­
ła prawdopodobnie wskutek 
spożycia zepsutego mięsa wo­
łowego. Badania w tej sprawie 
przeprowadza 3 lekarzy z wo j ­

skowego szpitala D. 0 . K. V I 
ze L w o w a . Dochodzenia prze-
o iwko niesumiennym dostaw­
com prowadzi posterunek żan­
darmeri i wojskowej . W ciągu 
dwu dni zachorowało 

263 żołnierzy, 
a stan zdrowia 31 jest bardzo 
poważny. 

Powieściopisarz Gasiorowski 
na czele wycieczki Polaków amerykańskich. 

Gdynia, 7 lipca. — (Od w l . 
kor.) . P r zyby ł wczora j do Gdy­
ni z wycieczką • Polaków ame­
rykańskich znany powieściopi­
sarz 

Wac ław GąsIOrowskL 
który postanowił osiedlić się z 
powrotem na stałe w Warsza­
wie, k tórą przed 30-tu laty o-
puścit. 

Dziś marsz 12 tysięcy ludzi 
na stolicę Finlandf i — 

Uczestnicy uzbrojeni są w rewolwery i sztylety. 

cstw Kolarskich w W a r w a 
e dyplomem honorowym za 
J™*! położone dla rozwoju 
^ kolarskiego w Polsce. 

WINSZUJEMY. 
ro C y r y l o w i 
chód słońca 3.22. 
hód — 19.53. 
gość dnia 16.34. 
; ło dnia 0.0S 
izień 27. 

Samobójstwo 
iyrektora banku. 
elem zatarcia śladów, 
•odpalił poprzednio 

szafkę z aktami. 
L w ó w , 7. 7. Wie lk ie w r a i e -
wywo ta ło w Zborowle sa-
KUstwo Grzegorza Szweca, 
aktora 

kiego Banku Zaliczkowego 

Zborowle. Denat pozbawi ł 
życia wystrza łem z rewol -

1 1 w usta. Powodem samo-
stwa by ły nadużycia popel-

* przez Szweca w banku. 
samobójstwem Szwec 

Wdił szafę z aktami banku 
jfm zatarcia śladów swych 
1 u * y ć . Ogień Jednak został 

C ł a s spostrzeżony 1 ugaszo-

Helslnglors, 7 lipca (Od w! 
koresp.) — Wódz „ lappowców" 
Kossola zapowiedział na dziś 
marsz 

na Helslngiors. 
Dzienniki fińskie donoszą, i i t»-
czestnłcy pochodu otrzymali 
rozkaz zaopatrzenia się w re­
wolwery, sztylety i łnńą broń. 
Przybędą oni w liczbie 12 tysię­
cy ludzi specjalnymi pociągami 
oraz samochodami z całej Fln-
landjl. 

Pochód wyruszy najpierw na 
mogiły żołnierzy 

poległych w roku 1919-ym, na­
depnie uda się na plac senator 
skł, gdzie odbędzie się uroczy­
sta nabożeństwo. 

Porządku w mieście pilno­
wać będą oddalały „lappow­
ców". których dowódcą Jest 

prefekt policji 
helsbigforsklej. Gmach poseł-

40-tu delegatów 
przy stole obrad 
Długa dyskusja nad re­
feratem posła Chaciń-

skiego. 
Warszawa. 7 Upca. (Od w ł . 

kor.). Wczorajsza rada naczel­
na Ch. D. obradowała w skła­
dzie 

40-tu delegatów 

przez cały dzień. Przewodni ­
czy ł obradom prezes Jankow­
ski . Senator Thul ic udziału w o-
bradach nie wzią ł . Referat po­
l i tyczny wyg łos i ł prezes klubu 
parlamentarnego Ch. D. poseł 
Chaclńskl nad którego refera­
tem wywiąza ła się 

długa dyskusja. 
Jeden z delegatów Pomorza 

w trakcie tej dyskusj i demon­
stracyjnie opuścił salę. 

Rezolucja (o której piszemy 
w „Zdarzeniach ł wypadkach" 
na stronicy drugiej) między In­
nem! domaga się l ikwidacj i sy­
stemu pomajowego. 

stwa sowieckiego strzedz będą 
silne oddziały policji, ażeby 
niedopuścić do ewentualnych de 

monstracył. 
Dzień dzisiejszy 

m in i * spokojnie, 

9 de posłowie komunistyczni nie 
będą brali udziału w posiedze­
niu parlamentu. 

Katastrofalne burze w Małopolsce 

12 
Olbrzymie straty. 

Lwów, 7 Upca (Od wł . k.) — 
Z całego szeregu miejscowości w 
powiecie czortkowskim i tembo-
welsktm nadeszły wiadomości o 
olbrzymich szkodach wyrządzo­
nych tam przez burza. Naj­
większe szkody wynik ły na te­
renie pow. czortKOwskiego w 
miejscowościach Kosów t Wierz-
bowtec, gdzie burza z gradobi­
ciem przeszła około godz. 15-tej, 
Grad .zniszczył około . 

200 morgów pszenicy 
na 70 proc, 190 mordów żyta 
na 70 proc, 50 morgów jęczmie­
nia na 50 proc., 60 morgów owsa 
na 50 proc., 35 morgów hreczkl 
na 85 proc., 30 morgów kukury­
dzy na 45 proc., 30 morgów wy­
k i na 50 proc., 20 morgów fasoli 
na 50 p r o c 36 morgów grochu 
na 40 proc., 1 20 morgów bura­
ków na 60 proc. Szkody pome-

100.000 zł. 
W Kojędztnach i Strusowic 

wakutek gradobicia zniszczone 
zostały plony rolne na prze­
strzeni około 100 morgów psze­
nicy, 60 morgów żyta i 200 mor­
gów jarzyny. Wszystko na 70 
proc. Szkód ' wynoszą, około i szu 
80.000 zł. Zniszczone plony są 
własnością poszczególnych gos­
podarzy. 

Równocześnie donoszą, i e n> 
łach gminy Laskowce t Wierz 

owca pcw. Trembowla grad 
zniszczył plony rolne na prze­
szło 

600 morgach. 
W Wlerzbowcach plony zostały 
zniszczone zupełnie, a w Lasków 
cach na 45 proc. Ogólna szkoda 
wynosi około 80.000 zł. Poszko-

nośctą ludności z Grabowca, zaś 
200 morgów nalety do folwarku 

dowanych jest 140 gospodarzy i 
dwa fo lwark i . 

śll poszczególni gospodarze z Ko-1 Na polach zaś gminy Gra­
sowa 1 obszar dworska Plony bowca. powiat Tarnopol plony 
ubezpieczona nie były. Ogólna robę na przestrzeń} 300 morgów 
czkoda wynosi około na 50 pro. 100 morgów jest włas 

O F I A R A PIORUNU. 
Wielk ie nieszczęście nawie­

dziło ostatnio rodzinę niejakiej 
Anny Swobód zianowej w Bary-

(paw. Buczacz). roderaa bu 
r ry piorun uderzył w jej dom. 
zabijając syna 

23-letnlego Michała 
oraz wzniecając olbrzymi pożar, 
k tóry zniszczył całe obeiście, 
wyrządzając szkodę na około 
1000 zł. 

W czasie burzy, która nawie­
dziła ostatnio wieś Strychanł* 
pow. Brzeiany. została zabita 

!
>rzez piorun Anna Tynka, 
at 62. 

Podczas koszenia siana na 
łące został zabity uderzeniem 
pioruna Michał Sntchor, lat 48, 
zamieszkały w Darachowle 
(pow. Trembowla). 

- . w. * • 
• . A. . 

Sekretarz ambasady polskiej w Paryżu 
ranny pod Piotrkowem. 
Katastrofa autobusowa na szosie. 

miał w pewnym Łódź, 7 Upca W dom wczo­
rajszym na szosie Piotrków — 
Łask na 13 kilometrze w pobliżu 
wsi Grabica wydarzyła się ka­
tastrofa samochodowa. Oto su* 
tobua, należący do p- Henryka 

Sowińskiego, 
momencie 

wyminąć furmankę. 

Przyjęcie „Krzyża Południa" w New Jorku. 

czyc ie lka: — Brak 
nej rzeczy... 
łk (zdz iw iony) : — Prz4 
igu hipotecznego nie n i 
•ysować. 

elenóVl 
irzy 

• 

V 
i 

k i 1 
a. • 

elenów 

staw Styoułkowskt , 
fur iLaóskl 

* ę iście po 
«Ustr a c , | widzi mv 

królewsku i pi lot Vandyck. burmistrz New[Saul 
od lewej, Jorku Walker, pułkownik Kings rCross'u Stannaga. 

U oni-Smith, oficera nawiflarvtnV» 

I telegrafista Southern 

która 
ny. N 

gwa 

jechała t przeciwnej stro-
agle koń przestraszył się 
townie skoczył w bok, 

wpadając na motor samochodu. 
Szofer autobusu, zamierzając u 
niknąć zderzenia raptownie skrę 
cił w bok i zahamował maszynę. 
Skręt | zahamowanie były tak 
nieszczęśliwe, i e samochód 
wpadł do rowu. Wewnątrz sa­
mochodu zakotłowało się. Roz­
legły się k rzyk i poszwankowa-
nycn. W rezultacie katastrofy 

I pasażerów autobusu 
odniosło lekkie uszkodzenia da­
ła Koń został zabity, samochód 
poważnie uszkodzony. 

Na miejsce wypadku przy­
był natychmiast komendant po­
sterunku P. P z Wol i Kamockiej, 
przodownik Frąckiewicz Stani­
sław i przeprowadził dochodze­
ni * . Jak wynika ze śladztwa za­
równo autobus, jak I furmanka 
jechały po przeciwnej stronie 
szocy. Wypadek nastąpił dzię­
k i nieszczęśliwemu 

zbiegowi okoliczności. 
Autobus nie był przepełnio­

ny, bo znajdowało się w nim 15 
pasażerów i jechał z dozwoloną 
szybkością 25 kilometrów. n« 

'godzin*. 

Przodownik Frąckiewicz po 
przybyc iu na miejsce katastro­
fy zatrzymał przejeżdżające au­
to 1 przewiózł poszwankowa-
nvch do Pio t rkowa, gdzie zo­
stała im udzielona 

pierwsza pomoc lekarska, 
Lekk ie obrażenia ciała odnie­

ś l i : p. Stefański, sekretarz am­
basady polskiej w Paryżu oraz 
pp. Blumsteln Zydla, Rosen-
zwelg PaulDna, Szadkowski Sta­
nisław 1 Zgid Piotr . Najbfcrdztej 
ucierpiał p. Stefański k tó ry ma 
przecięty nos oraz nad okiem 
odniósł bolesne stłuczenie. 

Powieściopisarz Gasiorowski 
weźmie udział w zjeździe 

armfi błękitne] 
jako zasłużony i g łówny orga­
nizator szeregów polskich w A-
meryce. Razem z p. Gąs iorów 
skim wy lądowało wczora j w 
dGyni 376 rodaków ze Stanów 
Zjednoczonych. 

Najście bandytów 
na plebanią. 

Sosnowiec, 7. 7. W noc lip­
cową do sypialni Marj i Gwoź-
dziewiczowej, gospodyni ks. Ra 
musa na plebanjł w Łęce (gmi­
na Łosień), przez otwar te okno 
wtargnęło 

czterech zb i rów. 
Gospodyni słysząc szmery I 

widząc drabów chciała 
wszcząć alarm. Wówczas je­
den ze zbi rów zaświecił Jej w 
oczy 

latarką elektryczna 
1 pod groźbą zastrzelenia zmu­
sił do milczenia. Bandyci zra­
bowal i z szuflady stolika nocne 
go kilkanaście z łotych, łańcu­
szek z krzyżyk iem, poczem je­
den pozostał na straży p rzy go 
spodyrrl, a trzech innych udało 
się do sąsiedniego pokotu. 

W pokoju t ym spało 
t rzy panienki, 

które przyjechały do ks. Ramu­
sa na czas wakacj i . Bandyci wt 
dząc. i e nic się nie da zrabo­
wać więcej I bojąc się reszty 
domowników, uciekli przez to 
samo okno, którem wtargnęl i . • 

Urzędnik 
Banku Ziemskiego 

w Wilnie 
odebrał sobie tycie. 

Wilno. 7. 7. W mleszkanlt 
swych rodziców przy i i i . Z y g 
muntowsklej Nr. 4 m. 6, pozba­
w i ł się- życia wyst rza łem z re­
wo lweru Jan Rychlewskl , 

urzędnik Banku Ziemskiego, 
l iczący lat 29. 

Wezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego młodego despera­
ta przewiózł w agonjl do szpi­
tala Św. Jakóba, gdzie jednak 
nie odzyskawszy przytomności 
po 10 minutach wyzionął du­
cha. 

P rzyczyną tragicznego kro­
ku jest 

rozstrój psychiczny, 
w Jaki popadł wskutek nałogo­
wego narkotyzowania się. z cz< 
go nie wy leczy ła go nawet pół­
roczna kuracja w Batowicach 
skąd powróci ł przed ki łku dnia 
m i 

Zgon słynnego 
okulisty. 

Warszawa, 7. 7. (Od wł . k.) 
Z soboty na niedzielę zmarł w 
Warszawie profesor okulistyki 
Uniwersytetu Warszawskiego dr, 
Kazimierz Noiszewskt, 
prezes towarzystwa okulistów 
polskich, wybitny uczony o sła­
wie międzynarodowej, ś. p. prof. 
Noiazewski urodzony w Wiln ie, 
wyższe studja ukończył w Mos­
kwie, Krakowie I Wiedniu. 
Zmarły pozostawił po sobie bo­
gatą spuściznę naukową w po-
staet 

180 prac 
medycznych w językach polskim 
francuskim i niemieckim. 

Odeon 
Przajaid 2. 

Wodewil 
Głowa* 1. 

W i e l k i p o d w ó j n y p r o g r a m ! 

W przeklętym domu** 
S«as«ey|aa dtłti* pawucf romasty• snt| kutor|l. 

W roli głów. W i k t o r M c L a g l a n , niezapomniany bohater 
himóws .Świat w płomieniach" i „Igrzysko namiętności 

u. 
Chłopcy do wynajęcia 

Kom.dlo- satyra. 
W roli głównej! F « » r « l M e . D o n a l d I Lo lao F a a e n d a . 
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D O i j S i l I f l i i i 
Zrealizowany projekt ludności polskiej 

Gdańsk. 7. 7. (Od w ł . k o r ) . 
Wśród ludności polskiej w 
Gdańsku powstał projekt w y b u 
dowania 

jeszcze Jednego kościoła 
w centrum miasta. Kościół ten 
pod wezwaniem Chrystusa Kró 
la ma zapewnioną budowę. Ko­

mitet z księdzem Franciszkiem 
Rogaczewskim na czele uzy­
skał potrzebny na budowę 

plac od rządu polskiego 
i zebrał około 30 tysięcy gulde­
nów. Kościół stanie przy ulicy 
Neuegarten w pobliżu dworca 
głównego. 

WM n i M a m \im\i 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Do więzienia starogardzkiego 

odstawiono maszynistę kolejo­
wego, Zawiejowskiego t jego to­
nę Wilhelminę pod zarzutem 
uprawiania handlu 

żywym towarem. 
Oboje małżonkowie od dłuż 

izego czasu dostarczali do do­
mów rozpusty w Gdańsku oraz 
lutenerom gdańskim dziewczę­

ta a Polski, angażując Je rzeko­
mo na posady. 

Przed kilku tygodniami zgi­
nęła w Tczewie uczenica gim­
nazjalna Poniato-wska Wszczę 
te dochodzenia policyjne ustaliły 
że dziewczvna dostała się do rąk 
Zawierowskiej. która uprowa­
dziła ją do jednej ze spelunek w 
Gdańsku. 

—-—:o:—— 

nożowi! na przed 
Trzy ofiary. 

Łódź. 7. 7. W dnłu wczoraj­
szym w późnych godzinach wie 
czornych na przedmieściach Ło 
dzi w y n i k ł y 

k r w a w e bójki nożowe, 
podczas k tórych został! pora­
nieni: 21-lętnI Jam Hoffman, bez 
robotny, zamieszkały przy uli­
cy Krakusa 6. 21-letni Wi to ld 
Karpiński , stolarz (uf Piwna 
27) oraz 28-letnl Bolesław Jani-

• szewski, bezrobotny, zamiesz­
kały przy ul icy Zawiszy 27. 

Zawezwany lekarz miejskie 
go pogotowia ratunkowego, in­
terweniujący we wszystkich 
wypadkach, przewiózł 

3 of iary 
bójek do szpitala. 

Winni wywołan ia Ich pociąg 
nieci zostali do odpowiedzialno 
ści sądowej. 

Niebywały rekord w lotnictwie. 

Półtora raza opasali Zięm:ę 
23 dni w powietrzu. 

Londyn. 7 l ipca. Bracia Hun­
terowie, k tórzy na samolocie 
„ C i t y of Chicago" odnieśli re­
kord długotrwałości lotu. o go­
dzinie 5-teJ min. 40 po południu 
znajdowali »le 547 godzin w po­
wietrzu. Wkró tce potem bracia 
Hunterowie dokonali lądowania 
z powodu złego 

działania motoru. 
Ut rzymal i się oni w powie­

trzu przez 23 dnJ | 2 godziny, 
przekraczając w ten sposób do­
tychczasowy rekord długości 
lotu o zgórą 5 dni. Lotnicy prze 
byl i zgórą 60.000 kim., zużywa­
jąc około 32.000 l i t rów pal iwa. 

Dystans, k tóry zrobi l i lotnicy 
amerykańscy, wynosi akurat 
półtorej długości równika. Czyl i 
mogli oni opasać ziemię półtora 
raza. Jest to rekord n iebywały. 

Wybuch w fabryce pasty. 
Warszawa, 7 l ipca. Przy 
Nowolipie 12 nastąpił wy­

buch w fabryce pasty do obuwia 
pod firmą „Cyganka", stanowią­
cej własność Izaaka Anszyka 
Mianowicie zaleci w tej fabryce 
Reginą Szlajówna i Jakób Graf 
gotował w naczyniu pastę, która 

rozlała się na ognisko, 
wskutek czego nastąpił wybuch 
Płomienie buchnęły do wysoko­
ści 3-go piętra Przybyła straż 
pożarna pożar ugasiła Straty 
wynoszą kilka tysięcy złotych. 
Poparzonych pracowników opa­
trzyło pogotowie. 

:i Miaro ilrsii og 
w A leksandrowie . 

Aleksandrów. 7 lipca. W dniu 
wczorajszym w Aleksandrowie 
pod Lodzia odbyła się uroczys­
tość poświecenia sztandaru miej 
scowej straży ogniowej ochotni 
czej. ufundowanego przez miej­
scowych obywatel i . 

W uroczystościach, które roz 

poczęły się nabożeństwem 
wz ię ły udział delegacje straży 
łódzkiej I z terenu całego po­
wiatu łódzkiego z p. starostą 
Rżęwskim — prezesem powia 
towvch straży oożarnych — na 
czele. 

: c k — 

N o w y „ p r o r o k " 
Poruszenie wśród wieśniaków. 

Wielkie reyjlofti kościelne i Kazi ierzi: , . 
POD ŁODZIĄ. \ 7 f | C I I I 

Przyjazd ks. biskupa Szlagowskiego, M ŁM %3 MW % J 

Z Trzemieszna donoszą: 
Stanisław Skrabursk!. Lat 16 

syn wyrobnika ze wsi Smolary 
pod Trzemesznem, miał zaw­
sze Jedno nieziszczalne marze­
nie — 

zostać księdzem. 
Z początku los swój chłopca 
wlejskieco znosił spokojnie I z 
poddaniem sie twardej konlecz 
ności pracy na roli. Nic nie zna 
mlonowało, że chłopca córa/ 
bardziej ogarnia bunt przeciw 
istniejącemu stanowi rzeczy » 
jakaś dziwna niechęć do życia, 
które mu nie dało tego czego 
już w tak młodym wieku prag­
nął. W ostatnich Jednak cza­
sach lego stan psychiczny po­
czął 

budzić obawy, 
tak. że zwrócono na niego bacz 
na uwagę. Chłopiec bowiem za­
czął unikać łudzi a nawet przez 
3 dni do nlkfMm ani słowem się 
nte odezwał. W ogólnej depre­
sji duchowej widząc dla siebie 
Jedyny ratunek w śmierci 
chciał 

popełnić samobójstwo, 
przeszkodzili! mu rówleśnl-
O toczenie, znając myśl i I 

ale 
cy. 

pragnienia niedoszłego samo­
bójcy, poradziło ojcu, żeby do 
syna, k tóry zaniemówił Jak ka­
mień, odezwał się słowami „o j ­
cze misjonarzu". Na dźwięk 
tych słów chłopiec wpadł Jak­
by w ekstazę i zaczął odpowia 
dać z oczyma obróconeml w 
słup. zapatrzoneml w dal. Od 
tego czasu leży w łóżku Je bar 
dzo mało I z trudnością, miewa 
kazania do zebranych rzesz d e 
kawych k tórzy Już poprostu 
całeml p ie lgrzymkami z okollcz 
nych wsi schodzą się 

do mieszkania wyrobnika. 
Dziwne Jest to — jak twier­

dzi naoczny świadek, jeden z 
posterunkowych P. P. z Trze­
meszna — że chłopiec, znajdulą 
cy sle Jakby w transie eksta­
tycznym, wykazuje wielką lute 
INrencJę l wyczucie cudzych mv 
l l l Inaczej bowiem sobie w y ­
tłumaczyć nie można jego odez 
wanla sle w chwi l i , gdy poste­
runkowy szeintem radził ojcu w 
drugiej stronie Izby. aby go od 
dać do szpitala — ..że szpital Je 
tro — to niebo lekarz — to Pan 
Róg". Na zadawane pytania 
odpowiada zwięźle I Jasno. 

Lódź. 7 lipca. W dniu wczo­
rajszym w Kazimierzu, pod Ło­
dzią, odbyła się uroczystość 

konsekracii kościoła, 
zburzonego w roku 1917-przez 
nacierające wojska rosyjskie I 
niemieckie. 

Kościół ten odbudowany zo-
|stał dzięki ofiarności mieszkań­
ców gminy Babice, w powiecie 
łódzkim. 

W uroczystościach konsekra-
cyjnych wzięl i udział 

dwa l biskupi, 
a mianowicie J. E. ks. biskup 
dr. Tymienieckl i J. C. ks. bis­
kup Szlagowski k tó rv położył 
wielkie zasługi przy budowie 
tej świątyni , w której przed la­
ty przebywał I w które j poświę 
cenią dokonał. 

Uroczystości konsekracyjne 
zgromadzi ły tysiączne t łumy 
oraz liczne kompanie I procesje 
z caefj okol icy. 

Konsekracji odbudowanej 
świątyni dokonał J. E. ks. bfs-
kun Szlagowski, zaś uroczyste 
nabożeństwo odprawi ł w raz z 
wygłoszonem okolicznościo-
wem kazaniem J. E. ks. biskup 
dr. Tymienieckl . 

W czasie nabożeństwa pro-

- X X -

w ptomieniach. 

Wybory do rady mie|sk!e| 
m . Kalisza. 

L ó d i , 7. 7. Jak się dowiadu­
jemy z wiarygodnego źródła w 
niedługim czasie rozpisane zo­
staną w y b o r y do Rady Miej ­

skiej 
w Kaliszu. 

Kadencja obecnej Rady Miej­
skiej kończy się w listopadzie. 

Z Poznania donoszą: 
Podczas burzy uderzył grom 

w zabudowania rolnika Ferdy­
nanda Bussego w Łochowie (po 
wiat bydgoski). Spali ły się sto­
doła, chlew, szopa oraz m a r t w y 
inwentarz. Straty ocenia się na 
około 20 tvs. zł. Poszkodowany 
jest ubezpieczony 

zaledwie na 3.500 zł. 
W osadzie Franciszka Oarst-

ki w Łukowcu (powiat bydgos­
ki), wybuchł pożar. Poszły, z 
dymem stodoła, chlew | szopa 
z narzędziami rolnlczeml. Stra­
ty ocenia pogorzelec na 12 tys 

że o-złotych. Jest podejrzenie 
gleń został podłożony. 

Z nieustalonej przyczyny za­
paliło sle w zabudowaniach rol­
nika Andrzeja Majewskiego w 
Łabędzlnle (powiat strzellński). 
Spłonął (Jam mieszkalny, stodo; 
ła. chlew I szopa oraz Inwen­
tarz mar twy i ż v w v . Podczas 
akcji ratunkowej zginął w pło­
mieniach 

14-letnl Jan Gurzyńskl 
z Łabedzlna. Ze zgliszcz wydo­
byto już ty lko zwęglone zwło­
ki. St raty ocenia się na około 
32 tys. złotych-

Tajemnicze zjawisko poił Kaliszem. 
Niesamowity blok nad głowami ludzi. 

l ó d ź . 7 l ipca. W dniu wczo­
rajszym w godzinach wieczor­
nych mieszkańcy kolonji Pólko 
pod Kaliszem, ujrzeli dziwne zja 
wlsko. dotąd niewyjaśnione. 

Oto. lak mówią liczni świad­
kowie, nad powierzchnią ziemi 
ukazał się Jakiś czarny, w f o r 
mie chmury czy czegoś zbliżo­
nego, blok wielkości Jednego 
metra sześciennego I przesunąw 
szy sle kilkadziesiąt metrów, 
znikł, ale nie bez śladu 

swojej by tnośc i 
Poz rywa ł on I poniszczył ok­

na Inspektowe, które napotkał 

boszcz konsekrowanego kości 
ła ksądz Zalewski otrzymał £QUITll6WC 
rąk biskupów święcenia na H 
nonika VV r. 1882 grapa uczony* 

Ks. kanonik Zalewski o p r ^ s k i c h s tworzy ła zw i 
swej wydajnej pracy orzv ł P° ś więcpny badaniu „sp< 
budowywanlu zniszczonej dymnej telepatji , Jak w o \ 
łaniami wojennemi ś w i a t f t € " fenomen nazwano. Ji 
znany Jest ogólnie ze swej ^ p r z y r o d n i k i astrono 
cy społecznej, przy z a k ł a d a j Flammanon u t r z y m y w 
spółek wieśniaczych, m l c c # t n , « i e szósty zmysł urna 
skich I t p l ą c y Przenoszenie i czyt 

W uroczystościach wziął f m . ^ l i pod warunk iem, : 
nież udział starosta łódzki ludzie odpowiednio się_ 
Rżewski oraz komendant P 1 . c e ' u W ° ? t a t n K cii powiatowej podkomisarz g a t k a c h la poczynano s 
procki eksperymentów, które Jei 

Po skończonych u r o c z y s l L n i e . d o p r p w a d z i ł y ^ o rezi 
ciach zaproszeni goście pc 
mowani bv l i na plebanii 
gospodarza ks. kanonika 
sklego. 

Podczas przyjęcia ks. bisk 
Szlagowski wygłos i ł przeri 
wlenie na temat kośc io łówL 
djccezjl łódzkiej, w którem 1 dopiero epokowy rozkw 
kreślał dobitnie owocna prsjf przyczyni ł się do nowi 
biskupa łódzkiego J. E. ks 1 k w i t l i badań 
kupa dr. Tymienieckiego. nad szóstym zmysłem. 

Na zakończenie uroczystej r a r p j u. 
konsekracyjnych odby ły się f g m n ó s t w ^ t o w a r z ^ t 
godzinach popołudniowych < , i c c o n y c h t e j g 

> r v * f członkowie dokonywu 
t o b i e eksperymentów. E k 
r m e n t y te przeważnie ud; 
ty sfę znakomicie. Jednym 

wybitniejszych badaczy 
dżinie telepatji Jest znam 

~;sarz amerykańsł 

»w o niezbi tym walorze nć 
Tym. Jeśli nawet niektói 

lenty udawały się t ł 
bzono sobie to szczęśl iwy 
igiem rozmaitych okoliczni 
[oraz specjalnemi dyspozi 
i i odnośnych osób. 

na swojej drodze. 
Ogrodnik za', widząc zdał 

co się dzieje, rzuci ł się cz 
prędzej na ziemię, w te] sa 
chwi l i owo zjawisko przem 
ło ponad nim. Biedny otrr 
bv ł nawpół ż y w y ze strać 

Blok ten w drodze napo 
również wóz. Jadący zd 
wyskoczyć, dzięki czemu 
nell obrażeń, bowiem ów l 

n Sinclair, k t ó r y ze s w o 
onką poczynił szereg 
iewających eksperyme 

tów. 
e przeprowadzi l i Już 25 
iadczeń, z k tó rych 65 u<! 

He całkowicie, 155 ty łk 
c iowo, a nie udało się ty 1 

0. Eksperymenty b y ł y st< 
owo proste. Upton Slnola 

jacy blok przewróc i ł wóz dolział przy biurku I rysowi 
r y kołami. f i a K e figury na kawałku rj 

Dziwne zjawisko to suwu. które następnie wk ład ; 
bezszelestnie na drodze. Koperty I zaklejał ją. Zon-

f i a c a od niego w odległoś; 
Viii, kopiowała te rysunki > 

amej chwi l i — 
drogą te lepat i i ! 

i 11rvfac11. Towarzys two dla bada z a b i t y p o d c z a s l i c y t a c j i . L h l c z n y c h . . w L o n d y l l i e R 

Warszawa. 1 Hpćst.̂  G»ne*d«l !< '^ ' *» " 

Siostrzeniec ks. kard. Katowskiego 

Czy zapisałeś się na członka 
Czerwonego Krzyża? 

bardzo wczesnym rankiem we 
wsi Dębiny pod Przasnyszem 
p rzvbv l do rolnika Ossowskie­
go sekwestrator podatkowy Że­
browski w asystencji policji z 
przodownikiem Świderskim na 
czele, celem dokonania zajęcia 

za zaległe podatki. 
Ossowski aczkolwiek Jest 

właścicielem dość obszernej po 
sladłośol. oświadczył, że niema 
pieniędzy I zwróc i ł sie do se-
kwestratora o sorołongowanie 

TO TtT 17. TH. JJ\ CQ 
Sekwestrator nte zgodził YMMMMM 

a tę propozycję I przystąpi ł o 

tygodnia swoich czfo 

drzewa. 

Nakładem Księgarni K a r o l a N e u m i l l e r a w Ł o d z i , 
P i o t r k o w s k a ) 6 1 , telefon 143-18, wyszła książka D-ra 

P a w i a K l i n g e r a p. t. 

Vita Sexualis 
P r a w d a o ż y c i a p ł c i o w e m c z ł o w i e k a . 

Książka U będzie na|wlernlsjizYm przyjacielem kaidefa eztowi.ka, 
który sseserz. I otwarci* odpowie na wnyitkie dręcząc, go pytania 

i zagadnienie t tycia lekiualnega. 
Stronic 344. Cena S B I . 9 .50 

Do nabycia w księgarniach. 

Lr. med. Różaner 
Specjalista cborób łkórnych. weoery 

eznycb I tnoccoplcłnwjrcb 
Łączenie aztuc/nem końcem (Sr 

tklea. 
a l NARl'TOWIi_/A • tel I2S-9H. 

( D i l e l n a ) 

Prrrirmut <O t IU xl %—t 

D r . m a d . 

S. Keumark 
Cbotoby tkAin. i wracryciDt. 

l e c z e n i * d ;a te rm.ą , 
d a t e i n ckoajtnlacjej 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I S, t a l 170-50. 

Priyimui. «d 130 do 2 30 pp od 5-7 
W n i .d i l . l * ol & 11 -1 w pot. 

D r . m e d . 

Edward REICHER 
Spectal lata chorób . k o r n y c b 

I w e n e r y c z n y c h . 
LtfCtenie diatermią t.lektroletapia 

ul . P o ł u d n i o w a Nr. 2 8 . 
tal. 3 0 1 - 9 3 . 

od Sr I I rano i od 6—9 wt.es 
w niedii.l* od 4—2 pp 

1)1. nieiamotnyeb caajr lecznic 

Ui. med 

Z. R A K O W S K I 
Tel . 1 2 7 ' S I . 

speclalltUii jborob uszu. nosa, gardła 
i płuc. 

Konstantynowska 9. 
Przyin m« >Ó 12—2 i 5 - 7 , 

.M 10 - U "fl I I * i^czolcy 
ul. Zgierska nr 17. 

PORADNIA 
WENER0L06ICZNA 
L a l t a r i y - . p e c a l l i t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
esynna od 8 rano do 9 wl.etAt 
od 11—12 i 3—3 priyimui. kobi.ta 

l.kart 
W niedziel. święta ad 9—3 pp. 

Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi < wydzielin aa 

lylilU 1 tryper. 

fTonsoliacli i aeoroiogieni i urologiin. 
Gabinet awiatto-lacznicsjr. 

K o . m e t y k a lekarska 
Oddzt.lna pocsekslnis d l . kobiet 

PORADA 8 Mi, 

P i e r w a a y 
d ź w i ę k o w y k i n o t e a t r 

J P L E I l i r 
D z i ś p r e m j e r a l 

n iezwyk ły europejski f i lm 
dźwiękowo-śpiewny „ U F Y " 

Wyimlenits komeills I zarssen 
wirusiaincy dramsl miłosny 

SU roli dslkoikl prsgnacel zostać 
wytworną damą, i ton.czną 

LILIANA HARVEY 
Wlaielc ie l .m okrętu przedmiotem 

miłosnych uniesień dzikuski jest 

IGO SYM 
nass pickny rodak p . ras 
pierwszy udłw ckowioay. 

C n y mielić w i.zonlc letnim 
1 , 2 1 3 Zl . 

Poci. ccmió* o j . 6, 8.i 10 wiecz. 

D r . m e d . 

Niewiażski 
al . A n d r z e i a I f a l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

naświetlanie lampa Kwarcowa 
.'rzytmuic od»-lloopol. i od 5-V w. 
*ni.dttei. święta od T do 1 w poi. 

' l . oan oddri.ln. pncreMalnu 

Dr. med. M. GLAZER 
p o w r ó c i ł . 

Chot.n , ,n.ii(, t i *ciiciitzne 
«JL Z l U t I N A TI, ». TTL ISS4» 

Od 12—2 I 7 do 8 wi.ee 

Ogłoszenia drobne. 
RADJOAPAR4TY t części, detektory 
komplet od IL. 2S.— ,J?adiola". Piotr­
kowska 88. tel. 105-34. Najtaniej bo 
w podwórzu. 

4 LIPCA zostało zgubione' papiery 
wojskowe, weksel na zJ. 100 In blan­
co wysL przez Waclawę Kazimierę 
Wawrzyniak, zam. Tuszyńska 34 
Weksel unlewazndi Feliks Pajer. Pa­
bianicka 28, piekarnia. 

SZYSLER HA1M, zam Bal. Rynek 2. 
zgubił ks. kasy chorych I wycląe z 
ks. staJeJ ludności wyd. przez ra. 
Cidżywn pow, opoczmo. 

MIELCZAREK CECYLJA. tamlesz-
Kata przy ul. Trelenberzt 15. tru-
bila legitymację wyd. przez dyr. I. K 
Poznański 

ZAGINAŁ weksd ta blanco na UXi 
zl z wystawienia Prane Olowiń 
sklego, zam. w Widawie. Weksel 
ten unieważniam. Fraiic. Głowiński. 
Łaskawy znaJazca zechce zwrócić'. 
Lódź, Łączna U, Nowakowski Pe 
lf.ks. 

ANNA SKURA, zamieszkała w Łodzi 
pizy ulicy Składowej 36. zagubiła do 
kumenty: wyciąg L ksiąg ludno$c) 1 
legitymację zapomogową nr. 504o° 
Łaskawego znalazcę prosi o zwrot 

Dr. H E L L E R 
Choroby skórne I weneryczna 

UL. N A W R O T Nr. 3, t a l . 179-89 
'rtyHnute do 10 rano 14 — 8 wlecz 

* nlrdz. I I — 3 po pol Panie 4 - A 
łla o iezamoż.CENY L E C Z N I C 

\ I 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

Zdarzenia I wypadk i 
Wczora j odbyło S\e uroczy­

ste otwarcie Międzynarodowej 
W y s t a w y Komunikacji I T u r y ­
s tyk i w Pozmamiu.. 

(—) Przez cały dzień wczo 
rajszy obradowała rada naczel 
na chrześcijańskiej demokracji, 
na posiedzeniu której , wb rew 
stanowisku okresu pomorskie-
KO. po opuszczeniu obrad przez 
przedstawiciel i tego okręgu, za 
akceptowano współprace chrze 
ściłańsklel demokracji z Centro 
lewem I aprobowano całą d > 
tychczasową pol i tykę zarządu 
I klubu parlamentarnego. 

(—) W niedziele zmarł po­
seł Ksawery Jamzalskl z klubu 
B B W R . 

(—)W Sosnowcu komuniści 
urządzil i ponownie demonstra­
cję. Jeden z demonstrantów zo 
stał zabity, k i lku policjantów 
pokaleczonych. 

(—) Urząd śledczy w Łodz! 
powiadomiony został, że na 
sklep Szyi Neumana w Kałach 
pod Łodzią banda dokonała na­
padu mordując kUka osób. 

Na Skutek doniesienie tego 
na miejsce wysłano od­
dział policji konnej. Jednocześ­
nie zaś udał się do Kał samo­
chodem inspektor Nosek w asy 
ście urzędników policji k r y m i ­
nalnej. 

Po przybyc iu na miejsce 
stwierdzono, i e w sklepie Szyi 
Neumana leżą cztery osoby, 
broczące krwią.. 

p ie rwias tkowe śledztwo n-
stal i ło iż n !e miał tu miejsce na 
pad rabunkowy, a chodziło o 
wykonanie wy roku śmierci 
wydanesro przez złodziejski 
ąd koleżeńsku zwany ..dintoj­

rą " w żargonie. 

na 
zajęcia 

trzech k r ó w *>^J 
za podatki. Wówczas Ossfl* » 
skl chwyc i ł kosę 1 rzuci ł się V A l H C f y C C 
funkcjonariuszy policji r a f l j • / 
jednesro z nich. W o d p o w l e A i . r f t C i M C v u h l f J i 
padł strzał, k tó rym O s s o w # # IU>fJf * £ y U I M J 
został zabity na miejscu. Ś. 
Ossowsk' by ł siostrzeńcem 1 
kardynała Rakowskiego. a Uniwersytecie Columb 

- f > - tiione sa od ki lku lat prób 
BBwMaWMBBBBaBaeeBaaaBBaBeBMBaaBStyżowania rozmaitych T( 

W wyn iku ob ławy areszt* tonol. bv otrzymać now 
wano 17 osób. F a | d r z e w a 

Wśród aresztowanych zrrf szybko rosnącego, 
dują się jakoby asy przest^Lsi,,, . 
ców. k tó rych poszukiwała C , . t e wypad ł y dodatnia 
c<a łódzka , r odukowano bowiem now 

' ( - ) Komuniści usi łowali « ( ? i ^ O D O , . K k t ó r a w &XO 
ganizować wlec na Wodny ̂  o * 1 ^ wysokość 2 n; 
Rynku. Policja jednakże otoci,,; „ . f " 6 , d r z e w ? z t a k l 

ta ca ły rynek 1 aresztowała ! , , " „ y b t 0 / o s l i ą c , e i n l e "; 

osób. L .S " A budowle, lecz na f i 
( - ) Stefania S e m ł o w s l C ^ e d n ? P 1 C r U z u p e I n i e 

dzierżawczyni bufetu w Sąd* 
Okręgowym zmarła w szipi 

je: 

A . E D I N G I 

ANGIELSKI K R Ó L GAZET 1 

W Y 
Lord Beawerbrook został z ^ 

• wyp raw i ł /.oatnego n< 
atakowany przez Baldwina * M . aby odprowadzi ł kobiet 
?v lorda Beawerbrooka H t s U i . Potem z w r ó c i sle d 
sta 1 lorda Rothermere przcos^tn. Oczy je j śledzi ły każd 
w i ł lako magnatów prasowy^ poruszenie. Przycupnę! 
w k o d l i w v c h dla Interesów P»,leml, napół klęcząc i poch 

-SŁ ' ^ o w ę . jakby zawstydzon; 
• zamachnął sie nożem tu 

file:///im/i
http://wt.es
http://wi.ee
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Szósty zmysł cz łowieka. łagowskiego 
konsekrowanego kości 

tśtns&StfA Zdumiewające eksperymenty pisarza. 
» V r. 1882 grupa uczonych 

canonik Zalewski opr#yńskich s tworzy ła zwią-
•ydajnej pracy przv 
ywaniu zniszczonej 

wojennemi świat 
jest ogólnie ze swej 
łecznej. przy zakłada 
wieśniaczych, mice 
t. p. 

oczystościach wziął 
Iział starosta lódzk 
i\ oraz komendant 

i bv l i na plcbanj 
arza ks. kanonika 

poświęcony badaniu „spon 
znej telepat i i " , jak w ó w -
ten fenomen nazwano. Już 
y przyrodnik 1 astronom 

i l Flammarion u t r zymywa ł 
tnieje szósty zmysł, umożli 
ący przenoszenie i czyta-
myśl i pod warunk iem, że 

ludzie odpowiednio się w 
celu skupią, W ostatnich 

ia toweł n o d k ó m i s k V z T s , * - t k a c n l a t poczyniono set 
Z ł k s p e r y m e n t ó w , które jed-

7 o n v c h uroc7vstt n i e doprowadzi ły do rezul-
aoroszenii gości? 0 0 % 0 n iezbi tym walorze nau 

^ y m . Jeśli nawet niektóre 
ymenty udawały się t łu-

zono sobie to szczęśl iwym 
, , . n r ^ w i * i « Ki<ll^iem

 rozmaitych okoliczno-
zas przyjęcia ks^ b i s ] Specjalnemi dyspozy-
vski wygłos i ł p r z e * . ^ób. 
na temat koścfo łówL , . . 
łódzkiej, w którem pPopte™ epokowy rozkwi t 
dobitnie owocna p r i ? P ^ Y P ^ S J « d o ^ o w e -

1 łódzkiego J. E. ks. f o z k w i t u badan 
-. Tymienieckiego. nad szóstym zmysłem, 
akończenie " ™ « v s t d c a ł e l m z t e m s k 1 e , 
racyjnych odby ły s t i 0 s i m n 6 s t w o towarzys tw 
c h popołudniowych | v i c C ( > n y c h t e j kwesta, k tó-

11 członkowie dokonywują 
irl U r t l ia inm • eksperymentów. Eks-
III HM \/P N t nen ty te przeważnie uda­
l i ! I lU iMLblU. y słę znakomicie. Jednym z 

rybitniejszych badaczy w 
dżinie telepatii jest znany 
'leściopjsarz amerykańsk!, 

dnik za*, widząc zdali & n Sinclair, k t ó r y ze swoją 
dzieje, rzuci ł sie czl ż °uką poczynił szereg 
na ziemię, w tej sal miewających eksperymen 

>wo zjawisko przemk ł ó w . 
d nim. Biedny osrrodtyc przeprowadzi l i Już 290 
/pół ż v w y ze strachłwiadczeń. z k tórych 65 uda 

napofjlę całkowicie. 

łowami ludzi. 
lej drodze. 

ten w drodze 
i wóz. Jadący zd 
zvć. dzięki czemu 
•ażeń. bowiem ów 
>k przewróci ł wóz do 
ml. 
ne zjawisko to ; 
istnie na drodze. 

155 t y l ko 
ciowo. a nie udało się t y l 
0. Eksperymenty b y ł y s ło­
w o proste. Upton Sinclair 
iał p rzy biurku 1 rysował 
aite f igury na kawa łku pa 

x. które następnie wk łada ł 
operty I zaklejał ją. Żona. 

tląca od niego w odległości 
i l . kopiowała tc rysunki w 
amej chwi l i — 

drogą telepati i ! 
Towarzys two dla badań 

... h icznych" w Londynie gro 
r> 1» b. m. fet co tygodnia swoich Człon 
estrator nie zgodził s m ^ ^ a m m m m ^ m m m m m m m m m 

opozycję l przys tąp* | 

Katowskie 
l i cy tac j i . 

I R 

ni 

drzewa. 

trzech krów "O 
itkL Wówczas OssP* * 
yc i ł kosę i rzuci ł s i ę y Ameryce 
larjuszy policji rafljj J 

i i * W c 5 £ > V rosły szybko 
»b! ty na miejscu. S. I 
k' by ł siostrzeńcem I 
tła Rakowskiego. P Uniwersytecie Columbia 

— fi- nione są od ki lku lat próby 
• f » - M - M - M - M - i - i ^ - ^ v ż o w a n i a rozmaitych ro-
rynlku ob ławy aresztf * p n o 1 ' b v otrzymać nowy 
r osób. J a | d r z e w a 

id aresztowanych ztw szybko rosnącego. 

6 f y c ? p o s S Ł w a ^ 6 b 7 , t e wypad ł y s a r n i o , ftrycn poszuKiwała P rodukowano b o w , e m n o w y 

*aj topoli, k tóra w ciągu 5 
łęcy osiąga wysokość 2 nie 
"• Zapewne, drzewo z takiej 
i szybko rosnącej nie na­
się na budowle, lecz na fa-
a c t e papieru zupełnie jest 
więdnie. 

k ó w i przeprowadza ekspery-imenity, przeprowadzane miedzy 
menty telepatyczne na wie lką Londynem, Paryżem, Ber l inem 
odległość. Chodzi o e k s p e r y l Wiedniem i Budapesztem. 

Tajemnice starożytnego grobowca. 
Egipska uniwersytecka eks- k tó ry Jest uważany za nałwięk 

pedycja archeologiczna odk ry - szy w ca łym Egipcie. Mumja, 
ła w pobliżu sfinksa grobowiec, znaleziona w grobowcu, należy 

W przededniu wielkiego skandalu. 
Paryż, 7 lipca. By ły naczel­

nik wydziału wschodniego G. P. 
U. Agabekow udzielił korespon­
dentom zagranicznym w Pary­
żu wywiadu na temat działalno­
ści G. P. U. zagranicą. 

Stwierdzi ł on, Iż organizacja 
szpiegowska G. P. U. doprowa­
dzona jest 

do doskonałości 
Podczas pobytu w Konstan­

tynopolu Agabekow otrzymał 
w odpisach całą koresponden 

cję między ministerstwem 
spraw zagranicznych w Londy­
nie, a komisarzem angielskim w 
Konstantynopolu I Egipcie. 

Jakiemi drogami G. P. U. 
wiadomości tego rodzaju uzy­

skuje Agabekow nie chce po­
wiedzieć, twierdzi jednak, Iż w 
pamiętnikach jego, Jakie się w 
najbliższym czasie ukażą — 
rząd angielski znajdzie wiele 
przykrych dla siebie 

niespodzianek. 
Czektśd występują zagranicą 
zazwyczaj w rol i bogatych kup­
ców. 

Agabekow podczas twego 
pobytu w Konstantynopolu prze 
prowadzał wielkie tranzakcje. 
był nawet poważanym przez 
wszystkich członkiem tzby han­
dlowej. Te rozgałęzione stosun­
ki handlowe czekistów ułatwia­
ją im niezmiernie pracę. 

Agenci sowieccy zmieniają 
poza tern bardzo 

często swe nazwiska, 
tak, Iż trudno ich pochwycić. 
Podczas swej służby w G. P. U. 
Agabekow zmieniał nazwisko co 
najmntej 20 razy. Wszelkie re­
welacje, dotyczące nazwisk cze­

kistów są zupełnie bez znaczę-1jego fotografję i jakieś dane cha 
nia i aby sprawdzić identycz-irakterystyczne. 
ność danego agenta, trzeba mieć 1 Współpraca sekcji dyploma-

Wykształcony Ben. Sebastian. 
Rzeźnlk-lntelektualista obsługuje wszelkich 

klientów. 
W Nowym Jorku p rzy zbiegu 

dwu ulic zatrzymuje przechod­
nia chłopak, k tó ry wc iska mu 
do ręk i kar tkę o zaciekawiają­
cej t reśc i : 

„ T u zaraz na rogu zatrzymaj 
się! O twar to tu jatkę, k tóre j 
właściciel nie jest 

przeciętnym śmierte ln ik iem". 
— T o ciekawe — myś l i prze­

chodzień i czyta da le j : 
„Właśoic ie l tej ja tk i ma uni­

wersyteckie wykształcenie, mó 
w i sześcioma językami i udzie­
la jak najchętniej każdej ze swo 
ich klientek wszelkiego rodzaju 
porad l i terackich, f i lozoficznych 
historycznych. Językowych o-
raz z dziedziny sz tuk i " . 

Intelektualista - rzeźnlk nazy­
wa się Ben Sebastian, no 1 na­
turalnie sklep jego Jest stale 
przepełniony przez kobiety żą­
dne niewiadomo czego więce j . -
mięsa czy wiedzy. 

Wyob raźmy sobie Jak w o-
we j jatce załatwia się k l ientów. 

Oto jedna młoda panienka żą­
da ki lo olelęciny oraz wyjaśnie­
nia teorji Einsteina. 

Starsza dama bierze 15 deka 
szynki oraz Informację o tern, 
co się dziieje 

obecnie z T rock im. 

A dalej następują żądania: 
— Pó l k i lo sztuki mięsa I — 

jaka jest najpiękniejsza tragedja 
Szekspira. 

— Piękny kawałek sztuka-
mfęsy i — k i lka s łów o współ­
czesnej poezji. 

Ben Sebastian odpowiada na 
wszys tko z uśmiechem, dokład­
nie, jednocześnie odważając 
mięso. 

tycznej 1 konspiracyjnej została 
doprowadzona do takiej dosko­
nałości, iż państwa obce nigdy 
nie będą w stanie udowodnić 
dyplomatom sowieckim, iż pozo­
stają w kontakcie z G. P. U. 
czy z międzynarodówką komu­
nistyczną. 

Na zapytania dziennikarzy 
angielskich Agabekow oświad­
czył, iż szefem wywiadu sowiec­
kiego w Egipcie jest Mojżesz 
ApFelrotl i .który ukrywa się 

pod nazwiskiem Kleina. 
Występuje on jako kupiec i po­
siada paszport austrjacki. 

Apfelroth wyjechał ostatnio 
do Moskwy, gdzie w nagrodę za 
położone w Egipcie zasługi ma 
otrzymać jakieś wyższe stano­
wisko w centrali G. P. U. 

- X X -

Album z fotografjami. 
Niefortunny pomysł zdradzone/ żony. 

Pani Delgreco w Paryżu od-
dawna podejrzewała męża o 
zdradę. — B y ł od niej o 15 lat 
młodszy i nigdy nie odznaczał 
się 

specjalna wiernością. 
Chciała jednak mieć pewność 

z k im I k iedy mąż ją zdradza. 
Zwróc i ła się do prywatnego de 
tek tywa. a gdy ten wskazał jej 
miejsce spotkań męża z jego da 
mą. pani Delgreco wysz ła na 
przeszpiegi, uzbroiwszy się 
przedtem w aparat fotograficz­
ny. 

W w i l l i k tórą wskazano jej 
jako miejsce spotkań owej pa-

„Odwrót zwycięzców". 

Komuniści usi łowali 
ać wiec na Wodn 
Policja jednakże otoc 
rynek i aresztowała 

Stefanja Semłow 
vczyni bufetu W Sąd 
y y m zmarła w szpi 

Generał Guillemat przegląda po raz ostatni zwycięskie szyki ustępującego z Nadrenji woj-
francuskiego. 

r y . wynaję ła pokój akurat na­
przec iwko pokoju r y w a l k i . 

Długie godziny czyhała po­
tem na progu swego pokoju z 
aparatem w ręku. Udało Jej s ię: 
zobaczyła męża wychodzące­
go naprzeciwko 1 zdążyła go 

sfotografować. 
Manewr ten powtarzała co­

dziennie w ciągu całego tygo­
dnia. 

Otrzymane fotografie wlepia­
ła do albumu 1 opat rywała da­
tą i komentarzem. 

Po tygodniu oznajmiła mężo­
w i : 

— W i e m 0 twoje j zdradzie 1 
Naturalnie wypar ł się wszy ­

stkiego. 
Wówczas pani Delgreco w y ­

ciągnęła album. Ale mąż nie 
wzruszy ł się bynajmniej tern, 
co zobaczył. Przeciwnie, zaczął 
z zainteresowaniem 

oglądać fotografie. 
To tak rozwścieczyło żonę, 

że w y m i e r z y ł a mężowi poli­
czek. 

Rozgniewany wyMeg I do dn i 
g>ego pokoju I wróc i ł z rewo l ­
werem. Nie zważając na obec­
ność 17-letniego syna ich. Mar­
celego, krzyczał , że jeżeli żona 
raz jeszcze odważy sie go fo­
tografować, lub szpiegować, za 
strzeli ją na miejscu. 

Syn słysząc tę groźbę, rzu­
cił się na o jca: wyw iąza ła się 
walka, padł strzał. Ojciec runął 
m a r t w y na ziemię. 

Niefortunny pomysł albumu 
z fotografiami doprowadzi ł do 
tragicznego końca. 

do najwyższego kapłana bogini 
górnego i dolnego Egiptu. Neh-
teb, Ra-Owera. Znalezione w 
grobowcu desiki pozwalają u-
stalić. że Ra-Ower by ł najbliż­
szym przyjacielem trzeciego 
Faraona piątej dynastj i . Nefer.-
Rikka-Ra, zmarłego 2730 lat 
przed Chr. Oprócz swych obo­
w iązków kapłańskich, Ra-
Ower pełnił również obowiązk i 
zarządcy garderobą Faraona, 
rządcy domu oraz stróża w o d y 
używanej 

do kąpieli Faraona. 
Rozmiarami swemi g rob> 

wiec do równywa niewielkiej 
świątyni . — Wejście do gro­
bowca przedstawia kory tarz 
długości 93 stóp, za k tó rym na-
stępu'3 3 obszerne sale i kryp­
ta, w której znajduje się sarko­
fag- W ścianach zrobiono 80 
większych wgłębień i 30 nisz 
dla ustawienia posągów. Nara­
zić zraileziono 

ty l ko 45 posągów, 
z k tó rych większość dobrze się 
zachowała. Miedzy innem! ar­
cheologom udało się znaleźć 3 
posągi przedstawiające Jedra 1 
tę samą osobę, to znaczy kapfa 
na Ra-Owera. Podobizny są 
wyciosane z ca łych b r y ł ka­
mie r : nych. 

Wie lk ie zafnteresowanfe w y ­
woła ło znaHezienie w sarkofagu 
obciętej ręk i , ściskającej drogo 
cenny naszyjnik, wykonany 
misternie. W te j samej sali zna­
leziono na podłodze 

szkielet człowieka 
bez Jednej rękł. Widocznie nie 
gdyś w grobowcu t y m by ł u ję­
ty złodziej w chwi l i , gdy zamt» 
rżał dokonać kradzieży, za co 
go ukarano zaraz na miejscu. 

Czy dobrze mi 
w tym kostiumikui 

pyta śliczny „manekin" jednego 
z paryskich magazynów mód. 
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ODLUDZIU. 

LLSKl KRÓL GAZET' 
W Y 

:awerbrook został y w y p r a w i ł Zdatnego na-
ny przez Baldw.na * W a b a d z i , k o b l e t 

Beawerbrooka H t a W u P o t e n i z w r o c i } s 5 c d o 

la Rothermere p r z c o j W Oczy jej śledziły każde 
magnatów p r a s o w y j poruszenie. Przycupnęła 

vch dla Interesów p^| e r n | . n a p ó t k l e c z ą c i p o c h v 
Płowe, jakby zawstydzona. 
I zamachnął sie nożem tuż 

wiernego Zdatnego zamiar Jej, 
mający na celu wywarc i e na 
nim zemsty został udaremnio­
ny. Nie odczuwał żadnej l i tości. 
Niewiele brakowało, żeby w tej 
chwi l i leżał na ziemi zasztyle­
towany. 

Dlaczego przysiadła u Jego 
stóp na ziemi, gdy przedtem, 
słrząsnąwszy z siebie Zdatne­
go, stała zupełnie prosto? U-
kląk l obok niej, ujął ją za ramię 
? silnie niem potrząsnął. Jęknę­
ła jakby w cierpieniu i pochyl i ­
ła się caiłem miałem ku niemu. 

— O Jimie, jestem szalona!— 
szepnęła, ujmując Jego rękę. — 
Jestem ukarana. Nie gardź mną, 
Jimiel 

G łowa Jej zwis ła wstecz, a o-
czy b łyszczały z poza zupełnie 
prawie przymkniętych powiek. 
Twa rz jej kusi ła, jak twarz zra­
nionej Cyrce. Zagryz ł w a r g i i 
na chwi lę jego w y z y w a j ą c y uś­
miech znikł z jego twarzy . O-
panował się jednakże momental 
nie I zaśmiał się pełną piersią. 

— O, pani jest okropnie nai­
wna — przemówi ł . — Czy pani 
wie. że to, co pani robi . mogło­
by pani zapewnić wspaniałą 
karjere f i lmową... Per ł y? Kra­
dzione papiery? Zdrada? Głup- 'że będą sobie musieli własnorę 
stwo, moja kochana, wszystko cznie przygotow. śniadanie. Ży ­
to starczy na kró tk i czas. Trze- cie jest piękne, moja pani. ale 
ba ty lko , żeby cie ktoś przed ws tawa j ! Nie mosrę tu stać ca-
stawi ł dy rek to rowi w y t w ó r n i ł y dzień, a i ty też musisz w v -

r y b v ci powierzy ł rolę wamp i ­
ra w jak im wstrząsającym dra­
macie! 

Śmiał się bez przerwy, pa­
trząc na jej pochyloną głowę.— 
Nie podnosiła twarzy , ale mógł 
widzieć falowanie jej ramion.— 
Czuł poprostu żar jej rozpalonej 
fur j l . Dotknął palcem ostrza 
krysu, tak. że stal zadźwięcza­
ła. Oczekiwał jakiego jej poru­
szenia. Poza wzburzeniem u-
czuć, wyrażając em się w jej po 
stawie Mi r iam t rwa ła w bezru­
chu i Jim tracąc cierpl iwość, 
raz Jeszcze szybciej i silniej za­
dzwoni ł w stal. 

— No, wstań — rozkazał 
wkońcu, kładąc dłoń na jej na­
gim karku. Drgnęła pod w p ł y ­
wem jego dotknięcia, ale nawet 
nie próbowała się ruszyć. 

— Jestem zdumiony — żarto­
wa ł Jim — że nie usłuchałaś 
mojego rozkazu i nie pozostałaś 
na t ym cyplu, M i r iam. Ale t ru ­
dno, życie składa się z niespo­
dzianek. Czyż nie tak? T y jes­
teś zdziwiona, że Zdatny sko­
czył ci na plecy, a wszyscy 
two i piękni, opici grogiem ry ­
cerze będą zdziwieni, gdy obu­
dziwszy sie rano przekonają się 

orzed Jej twarzą. Znowu jęknę­
ła i zaczęła drżeć gwał townie, 
jakgdyby chcąc opanować swą 
kobiecą słabość. 

Gurney oceniał w pełni sytu­
acje i lubował się nią. B y ł prze­
konany, że kobieta ta gra jakąś 
ełebsza ere. odkąd za sprawą' . , , k t ó - ' b r a ć sie w drogę. 

Usi łował podnieść Ją, trochę 
nieśmiało wobec jej niewolni­
czej postawy. 

— No, wstańże — nagli ł . — 
Chce ci dać pewną radę. a ty 
powinanbyś grzecznie jej posłu 
chać. Sp rzyk rzy / y mi się już te 
twoje fanaberje. Idź do domu, 
do twe j bandy. Przypomni j so­
bie, co ci powiedziałem ki lka 
godzin temu i zmykaj stąd. póki 
to jest możl iwe. Niedługo przy j ­
dę do waszego obozu i w y k u ­
rzę cale to przeklęte gniazdo. 
Powinienem cię nakryć z całą 
reszta towarzys twa, bo nie po­
stępujesz po sportowemu. Mam 
jednak miękkie serce i nie mo­
gę bić się z kobietą. Ale nie 
licz na moje względy. Jeżeli ko 
bieta zamienia się w w i l ka , bę­
dę z nią wa lczy ł aż do ostate­
czności. Dlatego uciekaj, póki 
droga otwar ta , a Jeżeli będziesz 
posłuszna, może dam ci l isty po 
lecające. abyś sobie znalazła 
miejsce jako bona do dzieci a l ­
bo pokojówka i żebyś nie po­
trzebowała cierpieć biedy. 

Spojrzała mu w twarz , a w 
oczach jej ku Jego niepomierne­
mu zdumieniu nie by ło wcale 
obrazy. Pozostała jednak dalej 
na ziemi. Podejrzewając jakiś 
podstęp. Jim krzyknął ostro: 

— No i cóż? 
— Wierze ci , Jimie, I w i e m 

że mi dobrze życzysz — rzekła 
potulnie. — Wierze ci napraw­

dę. Po tern wszystk iem. co u-
czyni łam obchodzisz się ze 
mną. jak z siostrą. Chętnie bę­
dę ci posłuszna. Ale nie mogę 
się ruszyć. Zwichnęłam nogę. 

— Głupstwo—rzekł , ujmując 
|ą oburącz pod pachy i zmusza­
jąc do wstania. Zatoczyła się I 
oparła o niego z jękiem, k tó ry 
go wzruszy ł . 

— T o jest głupi interes — 
rzekł ze współczuciem. — Ala 
przecież musisz się dostać do 
domu, albo do ws i , a Ja nie 
mam czasu. Chodź, będę cię 
podt rzymywał . Dokąd chcesz 
się udać. do obozu czy do w s i 

Drgnęła I Jim odczuł, że 
drgnięcie to niezupełnie by ło 
spowodowane bólem. Jego ra­
mię obejmowało jej kibić, a o-
na zarzuci ła mu ręce na szyje. 
Postąpiła k i lka k roków, po­
czerń rzek ła : 

— Nie prowadź mnie do tego 
chlewa k ra jowców. Zaprowadź 
mnie do domu. 

Wiedział , dlaczego bała się 
iść do ws i . Gdyby on tak ob­
chodził się z kra jowcami , jak 
za jej zezwoleniem obchodziła 
się z nimi jej banda, nie chciał­
by dostać się bezbronny w ićb 
ręce. Uznał więc jej rację i po­
wiódł ją ku osadzie, ciekaw, ja­
kiego teraz dozna przyjęcia, — 
Nie wątp i ł , że M i r iam nie omie­
szka powiedzieć s w y m ludziom 
o oswobodzeniu k o b i e t 
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Echa ze stolicy. 
Zvae Warszawy w kilku wierszach. 
W sferach magistrackich po 

ruszana jest sprawa wydzie le­
nia autobusów z dyrekcji t ram­
wajów miejskich i utworzenia 
samodzielnego przedsiębior­
stwa miejskiego. W chwi l i obe­
cnej uzależnienie autobusów od 
tramwajów nie Jest racjonalne, 
albowiem część wpływów z au 
tobusów pochłaniają t ramwaje. 
Poza tern w dyrekcji t ramwa­
jów nie Jest ustalony jeszcze po 
glad przyjęty Już we wszyst­
kich wielkich miastach, że tram 
waj w śródmieściu jest przeżyt 
klem, że przeszkadza on rucho­
wi ullcanemu 1 że zastąpić tram 

,waj może metro lub autobus, ja 
ko ruchliwy i obrotny. Poza 
tern niektóre grupy zagranicz­
ne miasta na cel rozbudowy ru 
chu automobiBowego chętniejbv 
widziały wyodrębniony zarząd 
autobusowy. Natychmiast po 
wakacjach sprawa ta będzie 
omówiona na posiedzeniu za­
rządu miasta. 

• • • 
W ciągu czerwca r. b. wa r ­

szawski urząd wojewódzki za­
rejestrował ogółem 62 nowe sa 
mochody (w maju 66). z tego 
19 osobowych, 12 ciężarowych 
17 motocykli, 10 autobusów. 3 
dorożki 1 1 samochód specjal­
ny. Wydano też 221 nowych 
praw jazdy, z czego 3 kobie­
tom. Dokonano też ponownego 
przeglądu technicznego 26 anto 
busów wobec stwierdzenia de­
fektów podczas kontroli. 

• 
W dziale opieki społecznej 

•twierdzono, te ten sam osob­
nik po otrzymaniu pomocy na 
Jednej stacji opieki społecznej 
ndaje się do drugiej I tam. po u-
przedulem zameldowaniu się w 
Jednym z domów otrzymuje 
znów zasiłek, wkońcu zgłasza 
się do komisariatu rządu, cho­
dzi po różnych Instytucjach, I w 
ten sposób udaje mu sle kilka­
krotnie otrzymywać zasiłki 1 
pomoc w naturze. Wyradza się 
specjalny typ symulantów I za 
wodowych próżniaków. Dla 
7w?i'c7an !a t w n rod^atn »łvch 

Pierwszy 
pomnik 

w. ks. litewskiego 
Witolda. 

Swlęciany. 7 lipca. W e wsi 
Raszkutany. gminy kołtynlań-
skicj. powiatu świcciaiisklego 
dokonane zostało poświęcenie 
pomnika, wzniesionego przez 
mieszkańców ws i ku czci 

w. ks. litewskiego Witolda. 
Poświęcenia efektownego 

pomnika, którv stanął w pobli­
żu Raszkutan na polu. dokonał 
ks proboszcz Wojszutis. Jak 
ale dowiadujemy, koszta wznie­
sienia pomnika wynoszą prze­
szło 800 złotych. 

ob jawów projektuje się u two­
rzenie w Warszawie przy w y ­
dziale opieki społecznej central 
nej kartoteki wszystkich osób 
notowanych w rejestrach stacji 
opieki społecznej, w rewestrach 
zawodowych żebraków 1 osób 
ubogich. 

I 
• • - -

Jedna osoba zabita. 
Zagłębia donoszą: 
P. Włodzimierz Dietel, prze­

mysłowiec z Zagłębia, odwoził 
matkę swoją p. Klarę Dietlową 
do Opola, gdzie miała się 

poddać leczeniu. 
W drotize nastąpiła kata­

strofa autobusowa, skutkiem 
której p. Wł. Dietel ma złamaną 

nogę, matka zai jego uległa tak 
silnemu wstrząsowi że zmarła 
w szpitalu w Opolu. 

Zwłoki ś. p. Klary Dietlowei 
małżonki zmarłego założyciela 
f i rmy H. Dietla, zostaną prze­
wiezione do Sosnowca, gdzie be 
dą złożone w grobie rodzinnym 
na cmentarzu ewangiellckim. 

KRATECZK1. 

Zmartwień siać nie trzeba. 
Józi a z cudzą metryką. 

Złodziei w mundurze poiicjK % • • 
okradał podróżujących '°^z/H^{J2fl,Ca# 

Z Częstochowy donoszą: 
Przez tutejszy wydz ia ł śled­

czy został zatrzymany w po­
ciągu Żukowski Stefan, zamie­
szkały w Warszawie, k tó ry 
przebrawszy się za kolejarza 
dokonał ki lka kradzieży kolejo­
w y c h w pociągach pasażer­
skich, a mianowic ie: n Rosiak 
Janiny i Sosnockiej Antoniny, 
zam. w Łodzi skradł 2 wa l izk i 

z garderobą i bielizną. 

O zmartwienia jest ogromnie 
łatwo. Wie o tern nietylko ku­
piec, ery dłużnik któremu groz' 
awantura z powodu niepłacenia 
weksla, nletylko upadłościo-
wtec, który nie jest pewny, ile 
może ostatecznie na traneakcji 
upadłościowej zarobić, metvlko 
zresztą każdy uczciwy czło­
wiek,, ale nawet sekwestrator, 
któremu za podły sposób zlicy­
towania ruchomości grozi dyscy-
pliniarka. 

Zmartwień stać nie trzeba. 
Ledwie obywatel otworzy oczy. 
powleczone mgłą senności i war 
stwą brudu, już się ten sympa­
tyczny łańcuch udręczeń I przy 
krości zaczyna. Zginął kołnie­
rzyk — okazało się. że jest już 
zawiązany. Gdzieś się podzia­
ła portmonetka, a gdy ją poszko­
dowany po godzinnem poszuki­
waniu znalazł w innej, ir>. za­
zwyczaj Ją nos! kieszeni, przy-
pomiał sobie, ie w przeddzień 
wydał resztę posiadanych — 
przeważnie zresztą nieswolch 
pieniędzy. 

To są Jednak zmartwienia 
błahe. Są i dużo poważniejsze. 

ZMARTWIENTE PAŃSTWA 
ROZENBLUM. 

Państwo Rozeblum bali tlę 
bardzo, że mogą dostać służącą 
która Ich okradnie Dlatego by­
li bardzo zadowoleni, gdy przy­
jęli do służby Józię Szymańską 
Miała wspaniałe świadectwa. 
Pracowała bardzo sumiennie 
prrełcałe dwa tygodnie. Zyska­
ła sobie całe zaufanie chlebo­
dawców. Nie korzystała z wy­
chodnego. Słowem — ideał 
służącej. 

W dwa tygodnie po przyję­
ciu Józi państwo Rozenblum 
wybrali się na spacer, a potem 
do kina. Gdy wróctfi do miesz­
kania. Józi nie było. Nie zanie­
pokoili się zbytnio, dopiero gdy 
minęła prawie godzina, a „per­
ły" ttle było, zaczęli się nieco 
rozglądać po mieszkaniu Zauwa 
żyli bez trudu, że zniknęła tm z 
szuflad pewna suma waluty 
oraz co piękniejsze suknie pani 
domu. 

Z M A R T W I E N I A JÓZI SZY­
MAŃSKIEJ. 

Państwo Rozenblum dali o-
czywiście znać do komisariatu. 
Ten, po dłuższych poszukWa­
niach ustalił, że Józia Szyrr.ań 
ska wyemigrowała gdzieś «a głę­
boką prowincję. Odszukano ją 

jednak { sprowadzono do Łodzi 
Przytrzymana zaklinała się, 

że nie jest złodziejką, a pan' Ro­
zenblum wogóle nie zna Pol'cja 
nie jest łatwowierną, okazało 
s'ę jednak, iż pani Rozenblum 
nie zna również Józi Szymań­
skiej. 

Wtoku dalszego dochodzenia 
ustalono, że Józi zaginęły wszy­
stkie świadectwa. Podejrzewa­
ła o kradzież swojch dokumen­

tów Józię Stępień. Tę również 
po dłuższych poszukiwaniach 
odnaleziono 

Józia Stępień, której występ 
podobny wydarzył się nie po 
raz pierwszy i która nieraz iuż 
posługiwała się cudzemi metry­
kami urodzenia Hd., „oberwało 
się" w sądzie grodzkim 6 mie 
sięcy więzienia. 

Jerzy Krzecki . 

Bandyci w dorożce. 
Hałas na ulicy Spokói. 

Z Wilna donoszą: 
Wydarzył się znowu dawno 

nitnotowany napad rabunkowy. 
Okoliczności napadu były na­
stępujące: 

Tub'lewicz Rajmond, ul Ko 
aarskiogo 56 jechał dorożką do 
swej krewnej Józefy Jankele-
wicz zam. przy ul. Spokói 
nr 11 Gdy wysiadł z dorożki 
otoczyło go kilku 

n cznanych osobników. 
Jtden i nich schwycił Tubtle-
wlcza za gardło, wyrywając mu 
jedn< i ześnie z kieszeni mary-
tu-ki zegarek firmy Omega, 
podczas gdy diugi zabrał mu z 
bocznej kieszeni marynarki 7 zł 
g tówką. Po dokonaniu rabin-
ku osobfcicy cl odjechali tą samą 
dorożką. 

Napadnięty wszczął alarm 

na któiy zbiegli się sąsiedzi 
Ws/czete natychmiast prz.*z 
wydział śledczy dochodzenia u 
st d'ło, że • apadu rabunkowego 
di-konał zrony złodziej z? wodo-
w / Ltk Jan, przy wspSi^-izii lz 
k vnk i ; i n Ar ' cn leg > Wit. wflW 
Fel,kia i Milewskiego Edw-rr-
• 'a. Podczas nadania U l . >r/.v-
M się do zrabowania zugarka 
tłumacząc się i e dokonał tego w 
stanie nietrzeźwym. 

Zegarek odnaleziono u do 
rożkarza Modesza Hir tzy, k tó ry 
zeznał, i e otrzymał zegarek od 
czasu uregulowania należności 
za przejazd dorożką. Udowod­
niono równio i współudział w 
napadzie pozostałych osobni­
ków. 

V/ szpitalu. 

Żongler, który zapomniał, gdzie sie znajduje. 

Zapewniony byt straży ogniowej — 

" t i D l i i 

skremu Stefanowi i Auzi 
kowi Karo lowi , zam. Ą 
skradł bieliznę, garderoi 
tno. Parasolowi Gustavrt 
mieszkałemu w Olkusz! 
czke z manufakturą i 4 
nych kradzieży. ZatflDonosiliśmy ju i naszym e 
Żukowski został osadlkom o obradach plenarneg 
miejSCOWem wiczienill.ldzenia Międzynarodowego 

jeau Olimpi|skiego nad kv 
X X • i Kreślenia amatorstwa aportc 

I przeciwstawieniu do cpor 

Pieniądze zawinięte w c h u s t e r i ^ ^ 
• kto jest zawodowcem? Zdi 

ZTAKOMIŁY WIEJSKIEGO OPRYSZKFR 9 , i c

t

 ż e n a py**™ *? K 8 1 

Z Piotrkowa donoszą: 
W lutym b. r. wieczorem, 

Józef Lizak mieszkaniec wsi An 
trmiówka.gm . Kleszczów wra­
cał z Sulmierzyc z jarmarku do 
domu, mając przy sobie w kie­
szeni od spodni 

około 50 zl. 
zawinięte w chusteczkę, a po­
chodzące od jego bratowej — ty 
tułem spłaty majątkowej. 

Nagle na drodze, jui we wsi 
Antoniówka, zjawił się Edward 
Balica, który nie przemów-
wszy ani słowa, chwycił Lizaka 
za ręce, kopnął w nogę a na­
stępnie powaliwszy na ziemię 
przycisnął ciężarem własnego 
ciała, poczem wyciągnął mu 
chusteczkę z pieniędzmi i zbiegi 
na pobliskie łąki. 

lo łatwa odpowiedź: kaidj 
Oswobodzony Lizafc^awia aport jako zawód i 

do raieiscowc?o -2S»«S5 
rego powladomd o dofcf ] o w c 6 w _ wszyscy zai v 
napadzie, a ten zkolei iMf t l e aportowi a jakieldnid 
policję. fdek, to amatorzy. 

Przeprowadzone d«| Mimo tak prostej pozornie 
nie ustaliło winę Bellcjfr « , e narody łprane/afo s 

. . i ĘT na temat defimeji .nu; 
czego został on i 

s iortowca i zawodowri, pn 
aresztowany Łd z a j ac granicę pointrdz? 

przekazany władzom Loma pojęcia ni, określaią 
wym. pwinnosci, stawiając be: u»t 

Sprawa powyższa znafr r z u t 7 w stosunku /amasko 
na wokandzie S. Okrf f Profesjonalizm^ okrywaj 
. . . .x częstokroć pod płnszcz\ 
który po rozpatrzeniu J f y r t e g o amato^wa \ ftlliat 

zał Edwarda Belicę za I pojęcia do tejjo stopuia, I 
nie napadu r a b u n k o w c g C ^ H ^ M ^ — — w m m 

więzienia. lora roku 

nek okupił opryszek "3 Na zielonem 
c „ , ą p o k ^ Wczorajszy p 
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Posterunkowy utonął w w^rL?™^ 
. . . * sporo czasu do poprav UWie OFIARY kąpieli. r^ j formy przed uciążli 

r łojami 
przywrócić do życ* Il-el tury. 

Podobny los spotka iJ z e reg meczów towarzy 
Wasyla Porteja. w ł o s c W K S K»DoczaJ od Gedanj 
Śl iwek (pow. Kału 

Ze Lwowa donoszą: 
Utonął w rzece Stryj pod 2 y 

daczowem st. posterunkowy 
łan Rola z posterunku P. P. w 
PlaseczneJ. Nieszczęśliwego mi 
mo natychmiastowej pomocy ie 
karskiej nie udało się 

ego polskiego klubu spoi 
o na teienie wolnego 

podczas kąpieli utonął *ta (idańska. 
nicy. I tu wszelka pootf G/a miała charakter i 

. •„ j . „ m n , i te towarzyski. Bramki c 
zala sie daremna! «J zdobył Tadeusiev 

urka: honorowego goai 
śćruzyska ł prawy łącz 

LKS.. który przeważa, 
Policzek przyczyną krwawego zafc™ 1 <*™""* ~ * 

Napad O U m u na p t ó i c j f 

W domu mego przyjaciela Sa 
*ignol'a kuchnia jest doskonal i . 
Stąd z prawdziwą przyjemnością 
udałem się wczoraj do niego na 
obiad, Um bardziej, że ten goś­
cinny pan domu jest człowie­
kiem rzadkiej zacności. 

Jednak, gdy wchodziłem do 
jego gabinetu, n,c przywitał mnie 
ze zwyk łym przyjaznym uśmie­
chem, pozostał na kanapie, no 
której leżał i wyciągnął do mnie 
rękę z miną bolesną. 

— Cóż to? Jesteś chory? 
— O, nie — odpowiedział.— 

Ty lko wzburzony I zniechęcony. 
A prócz tego proszę cię, miej żo 
nę moją za wytłumaczoną, że nie 
będzie obecną przy stole. 

— Czy chora? 
— Nie. A l t bardzo zirytowa­

na. Gniewa się na mnie 1 zam­
knęła się w swoim pokoju. 

— Cóżeś znowu zawinił, — 
zbrodniarzu? 

-r- Chodziłem do dentysty. 
— I to wszystko, coś prze-

skrobał"? 
r— Nie, lecz jest to źródło 

wszystkiego zła. Dnia tego mia­
łem wyznaczona godzinę na szó­
stą. Stawiłem się bardzo punktu 
alnie. lecz wcho/t*&c. r«titaiem 

iuż dwie osoby w poczekalni. Po 
jąłem wobec tego, i e spóźnię się 
do Loulou, której obiecałem swe 
ją w zytę na wpół do siódmej i 
obliczyłem, ie w dodatku spoi 
r.le się o trzy kwadranse. Uzna­
łam za konieczne zawiadomić ią 
o tern i poprosiłem asystentkę 
dentysty, damę w ubiorze pielęg­
niarki, by zaprowadziła mnie do 
telefonu! Zrobiła to z wielką u-
przejmością. Przez dziesięć mi­
nut zgórą biedziłem się nad apa 
ratem automatycznym w przed­
pokoju. Milczał automatycznie, 
ak wzór precyzji w sztuce mil­

czenia. Widząc, że się denerwu­
ję, dama w bieli zaproponowała 
mi, że zastąpi mnie w uzyskaniu 
połączenia z żądanym przeze 
mnie numerem. Podziękowawszy 
jej, poszedłem spocząć w pocze­
kalni. 

Siedziałem tam od chwili, — 
gdy otworzyły się drzwi I weszła 
moja żona! 

— Co za nieostrożności — za 
wołałem. — Żądać numeru przy­
jaciółki, skoro wiedziałeś, że 
•potkasz się z żoną! 

— Nic o tero nie wiedziałem I 
zawołał w odpowiedzi Savlg-

nol z widocznym żalem A więc 
wchodzi Marja 1 tłumaczy się: 

— Zabolał mnie ząb i natych 
miast zatelefonowałam do dok­
tora Charlud (takie jesł nazwis­
ko naszego dentysty), aby mnie 
zaraz przyjął. Zaproponował mi. , netu przed tobą. 

żebym skorzystała z godziny, 
którą tobie wyznaczył. 

Odpowiedziałem na to: — do 
brze, dobrze, — zupełnie machi 
nałnie, z jedną tyłko myślą, by 
móc odwołać połączenie z Lou­
lou. J u i wychodziłem pod jakimś 
pozorem z poczekalni, gdy zjawi 
ła się asystentka z oznajmieniem 

— Jest połączenie z numerem 
15 - 15, ulica Wagram. 

— Czego chcesz od tego nr. 
15 - 15 na ulicy Wagram? — 
z miejsca zapytała t o m 

Pojmujesz, że byłem zmiesza 
ny. Znasz chłodną zazdrość mo­
jej połowicy. Nie wiem, jakbyś 
postąpił na mojem miejscu. Cc 
do mnie, zwróciłem się do damv 
w bieli z pogodną pobłażliwością 
mówiąc: 

— Pomyliła się pani co do nu 
meru. Chodziło mi o numer 13-15 

— O! najmocniej przepraszam 
pana. Natychmiast sprostuję tę 
pomyłkę. 

Odrzekłem, udając lekcewa­
żenie: 

To zbyteczne. Nie ma to 
żadnego znaczenia. Zatelefonuję 
później. 

Marja jednak, która obserwj 
wała mnie pilnie i może dziwiła 
się nadzwyczajnej mojej czelno­
ści, r zud ła : 

— Proszę dę, zatelefonuj. — 
Czasu masz dość. Wejdę do gabi 

— Zapewniam ciebie, — t łu­
maczyłem, — że niema nic pil­
nego. Chciałem tylko uprzedzić 
jednego z członków zarządu na­
szej fabryki, i e nie będę z nńn ju 
tro na śniadaniu, Jak było umó 
wionę. 

— A więc zrób to zaraz... — 
Niema chyba przeszkód ku te­
mu? 

— Żadnych, oczywiście — 
w naiwności ducha potwierdziła 
asystentka i powróciwszy do 
przedpokoju, nastawiła automat 
na żądany numer k tó ry podałem 
jej poprzednio na chybił trafi ł . 

Wiele byłbym dał w tej chwi 
l i . gdyby dentysta był otworzył 
drzwi gabinetu 1 zamknął w nim 
moją małżonkę. Tymczasem jed­
nak drzwi pozostawały zamknię­
te i wydobywały się stamtąd ci­
che jęki pacjenta... Strasznym 
zbiegiem cudownych okolicznoś­
ci n r . 13 - 15 z ulicy Wagram za 
reagował natychmiast. Zawezwa 
ny przez asystentkę dentysty, — 
skierowałem się do aparatu, za 
mykatąc za sobą drzwi poczekal­
ni. Żona moja jednak otworzyła 
je zpowrotem i stanęła na progu 
pokoju. Pośpiesznie przemówi­
łem w nieznaną mi próżnię: 

— Hallo. Mówi Sayignol. Pro 
szę uprzedzić pana (wykrztusi­
łem k i lka niewyraźnych zgłosek) 
żeby nie czekał na mnie ze snia 
daniem jutro, na które umówiliś-

Imy sie dziś z ran*.* 

Z Wilna donoszą: 
W dniu wczorajszym na od­

puście w TTokłelach gm. ż y r 
muńskiej pomiędzy pijanymi wy 
nikła bójka, która pociągnęła za 
sobą 

smutne następstwa. 
Na Interwencie policji tłum 

przypatrujących się gapiów 
przyjął groźną postawę, a Jeden 

tłumu uderzył policjanta w 
twarz. Aresztowany awantur 
nik Adam Borejsza ze wsi Ro­
many, gm. .zyrmuńsklej pod­
czas szamotanin sie z policją zo 
stał ranny bagnetem w rękę. — 
Policja zaatakowana przez tłum 
kamieniami poczęła się wycofy­
wać oddając na ostrzeżenie kil 

Głos kobiecy, głuchy I stłu­
miony, odpowiedział ml : 

— Umawiał się pan z Gusta­
wem dziś z rana? 

— Tak jest — potwierdziłem 
stanowczym tonem. 

— Panie I — zawołał głos z bo 
leśnem oburzeniem — jest pan 
nędznikiem, skoro pozwalasz so 
bie na podobne niesmaczne żar­
ty, wiedząc, i e mą i mój zmarł 
dzisiejszej nocy. 

Nie potrzebuję cię zapewniać 
o pośpiechu, z jakim zawiesiłem 
słuchawkę na miejscu. Pot zro­
sił mi czoło. 

— Załatwione I — oznajmiłem 
ionle, siląc się na uśmiech. 

W tymże momencie lekarz o-
tworzył drzwi gabinetu — był 
czas najwyższyl — zapraszając 
nas szerokim gestem. 

— Po podwójnym seansie u 
niego pożegnałem się z Marją, na 
prędce kupiłem kwiaty I udałem 
się do Loulou, by ją przeprosić 
Przyjęła mnie bardzo podnieco­
na. 

Telefonowano do mnie od 
jednego z twoich przyjaciół: o-
kradli ciebie przed chwilą. Obie 
całam, że odeślę cię do domu, — 
skoro ty lko przyjdziesz... 

—Nieszczęsna! — krzykną-
em. — Dzwoniła Marja: teraz 

wie o wszystkiem. Ładny inte­
res! 

Zgadłem. Żona zrobiła mi stra 
szna ssane oo powrocie.Zamknę 

" ' T o b r y — zawodził pod bi 
kanaście st rzałów w E Ó ^ ? * 1 * 1 - , „ „ - . „ „ r i i , 

. J Czerwoni wystąpai a 
na z kól trafiła w głow« d ł u ż s z e J przerwie na 1 
ca na płocie mieszkankę Jkrzydle. 
Bronisławę Rolikowsk* W rozgrywkach klubC 
w k i lka godzin protem \ żadnych nlespodzianel! 

zmarła f ^ e m nie mieliśmy. 
_ . . . . . . . Zwyc ięs twa odnieśli U 

w szpitalu w Lidzie. V S t o zdecydowanie: O r l 
Na miejsce wypadku ajkonał Bieg w stosunku 3 

natychmiast starosta l i d # k u ^ c z* s t r A a ł l 

kurator, rtk ^ ^ t y S H ^ X %. 
Eistatnie 30 minut gośck 

' 10. bowiem kontuzje 
ramkarz musiał 

opuścić boisko. 
Odpowiedzi r©d.d. T u , r y ś c i 1 „ Ł J S Q Ib 

<wvcicst\vo 2:0. przycze 
P. Zygmunt Tyszkiewjkoale strzelił Heim. Wai 

kładny adres p. Józefa znaczyć że Fioletowi nic 
go brzmi: .IKresse HoIduf zvstali rzutu k;vnego 
poration" — New York. «F U S ) 

Hakoah pobił w Pi 

dant policfL 

ł a a l ę w s w o i m pokoju. I ja ł ?-I??J 0. Bramk 
Kreper k tóry po pośrednictwem telefonu, L_ 7 , . r „ , - ' K « « , u .przerwie zpowrotem zas czył szczęść e domowe E»_i R i o ł „ . . . " . . . 

I I T ; JL C? ^ L ^ n t y g o d n l o w ą pora; kobiety, pogrążone, we ^ S f > k £ a J e i chodzę za największego 

Ach ! trzeba będzie, b wyn ik 2 :1 . 
wcześniej czy później — ' t , , , , . „ „ , 
maczył się przed tą b i e # / a > " s k . nie zdołał w y 
bietąl s t a ć Przyznanego C z e n 

c i j _ l » - J 0 r z e z sedzego rzutu ki Sayignol wzdychał ROĄ w ^ ^ „ ^ h 

- Chodźmy, - r z * k ł S ° K " a s t ^ a c e w y i l i W t 1 

* u . 1 ----< — Ziednoczone 3:0 
koszykówka: ł . 

1:2 (0:2). 

cu, — trzeba pomimo w s i v e r ^ . 
odiywwć się, mój stary. ij<p 

Obiad był smutny. Uc» 
czemprędzej. Kl. B: Koszykówka. 

Kilka tygodni później l Turyści - HKS. 30:0 
łem Savtgnoła. Promieniał f e r ' W'd?ew — Kadim; 

— A wiec — z a g a d n ą * H a s m o n e a -J 
już PP kłopocie? L;.17 (

L

i e y e r M , 7 c ™ o 
_ Tak Jest, pogodzi J a d ' m a h - HKS. 30:0 

z Marją za cenę zerwania • 

0 0 — I pomimo to jesteś ** S ia tkówka: 
l o a ? ? ~ • . . J S i ' a - W K S . 30:0 

— Ogromnie. Zyskałem ver) T u r y ś c i — W K S 30 
downiejszą kochankę... icoyer l Orle — Kadimal 

— Naprawdę? Jivalcnver). Si ła — K 
w- Wdowę po Gustawi»30n lvalcover). 

ma tego złego, coby na dob w d n j u w C z o r a j s z y m 

^ , rf.sic * sali teatru Popu 
Przysłowie sprawdził! z a w ( J ( l v D n k s e r s R i e n 

tym razem... Chodź, przcaJ 
cię Z u z U 

mam, L. 



! 8 i r e n o -
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$dzie Kończy się amatorstwo? Surze poSicj 
jących łodzi 
; garderobą i bielizną, 
ikremu Stefanowi i Autff 
;owi Karo lowi , zam 
ikradl bieliznę, garder 
no. Parasolowi Gusta 
nieszkalemu w Olkus 
:zke z manufakturą i 
łych kradzieży. Za 
łukowski został os; 
niejscowem wiezieniu. 

TABELA KL. A. L. Z. 
Gier P k t 

Bezpłatne kolacfe sportowców, 
Posłuszni Anglicy. 

.Donosiliśmy już naszym casytel-
oni u obradach plenarnego po­
żenią Międzynarodowego Kon 
« Olimpijskiego nad kwestją 

reślenia amatorstwa sportowego 
1 przeciwstawieniu do sportu n-

, • , nawianego jako zawód. 

l6 W CllUSl60Kto
 J e p t *po* " *o w c e r n * amatoreni 

ikto jest zawodowcem? Zdawało 

ueao opryszkł* 8 * « ł e n " p y ? " 1 ? l ? j. c. 8 t h ? r -
~* ~ ' $o łatwa odpowiedz: każdy, kto 
Oswobodzony Lizalfawia sport jako zawód i czer-

lę do miejscowego sołtJ e ««*, materjame, wi-
. , .r , Jen bic zaliczony Jo kategorii za 

ego powiadomd o d o l T ] o w c 6 w _ W M y g c y t A & u Ą ó a ^ 
apadzie, a ten zkolei z * t \ K , p 0 r t o w i z jakicl ibuil i po-
olicję. ndek, to amatoriy. 

Przeprowadzone do( Mimo tak prostej pozornie spra 
ie ustaliło wiinę B e l l c « r narody iprzoc/nj.) ric od 
zego został on F n a tem*1 d e ( 5 n H i »»au,ra-

lortowca i zawodowej, przepio-
aresztowany Łdzając granicę pomtedz? t -mi 

rzekazany władzom Łroma pojęcia n i , okreilaiąe łeb 
rym. pwinności, stawiając he2u«t~nnie 
Sprawa powyższa zn*r i r 7 ' u t 7 w e t o e u n k a /ama«kowine-

a wokandzie S Okr«P profesjonalizm^ nkrywaja-^go 
- częstokroć pod płaszczy wm 

stego amatoifiwa i nmat--*a_*nc 
pojęcia do tejjo stopuii, ve ize 

t o r y po rozpatrzeniu 
ał Edwarda Belicę za 
ie napadu rabunkowej 
>• a roku więzienia. 

PięćdzieslęciozłobJ 
ek okupił opryszek 
tną pokutą. 

czywiscle nikt juz dzisiaj nie po­
trafi odpowiedzieć na pytanie, 
kogo właściwie uważać należy w 
sporcie za amatora. 

W ważnej tej dla sportu kwestji 
brakuje po dziś dzień uzgodnienia 
i ten brak ścisłych określeń i ja­
sno postawionych wymogów służy 
jako podstawa, na zasadzie któ­
rej każdy naród usiłuje swych 
zdolnych sportowców przedsta­
wić jako amatorów oprócz tych, ro 
zumie się, którzy I całą naiwnością 
przyznaję otwarcie, że czerpię ze 
sportu swe środki utrzymania. 

Trudność jasnej odpowiedzi na 
to tak proste pytanie ma swe źró­
dło w olbrzymiem rozpowszechnię 
niu się sportu i w jego widowisko 
»yin w jaknajpopularniejszem 
znaczeniu charakterze, a co zatem 
idzie w jego kolosalnej dochodo­
wości 

Organ tych widowisk dostarcza 
okazji do zatajenia prawdziwego 
•tanu rzeczy i zezwala dla dobra 
•wego kraju na zatarcie tych gra­
nic, gdzie kończy się amatorstwo, 
a biorą początek zainteresowania 

czysto zawodowego charakteru. 
Jedynie Anglicy posłuszni wro­

dzonemu konserwatyzmowi trwaję 
uparcie przy starym aksjomacie, 
iż sportsmen nie może z okazji n-
prawianego przez siebie sportu 
wzięć pod żadnym pozorem ani 
złamanego grosika. Czy długo jed 
nak potrwa ten stan w Anglj i? 
Wętpliwe, albowiem w dziedzinie 
tenisn piękna ta maxima została 
już oddawna zastąpiona przes o-
błudc. 

Na międzynarodowym kongre­
sie atletycznym, odbytym ostatnio 
w Berlinie, wpłynęła znowu pod 
dyskusję sprawa amatorstwa. 
Szwedzi i Finlandezycy oświadczy 
l i się aby lekkoatletom, którzy 
wyjeżdżając, opuszczają pracę, mo 
gły być zwrócone przez ich swią 
zki ich zarobki wytrącane przez 
pracodawców. Ale tylko Holandja, 
Szwajcarja i Litwa miała cywilne 
odwagę poparcia tej propozycji, 
podczas gdy inne kraje głosowały 
przeciw temu wnioskowi pod pre 
-ją Angl j i , która zagroziła, ie nie 
przyśle ani jednego atlety na 0-

sposób 
gentle-

l impjadę, jeżeli w ten 
„sponiewierany" zostanie 
mański ideał amatora. 

Tymczasem, jak wiadomo, nie 
przeszkadza to „amatorom" korzy 
stać s najrozmaitszych profitów, 
»ść bezpłatne kolacje, otrzymy­

wać w prezencie pudła kosztow­
nych cygar, przemieszkiwać dar­
mo w pierwszorzędnych hotelach 
przyjmować posady świetnie płat 
nych trenerów i nosić nadal ofi­
cjalnie miano amatora. 

Ludzie ci, prowadzący w ten 
sposób luksusowy sposób życia, 
przyjmują jako gentlemanowie 1 
ladies udział w tych zawodach 
sportowych, z których jasno i ucz­
ciwie stawiający sprawę zawodów 
cy są wykluczeni. Stanowią oni 
czołową straż tego zakłamania 
sportowego i pozwolić sobie 
mogą na to wszystko, na co rzad 
ko któremu z prawdziwych ideow 
ców sportu pozwalają jego wła­
sne środki materjalne. 

1. W K S . 14 21 
2. Turyśc i 13 20 
3. ŁKS Ib 12 17 
4. Hakoah 13 17 
5. Burza 14 14 
6. P T C . 14 13 
7. Orkan 13 12 
8. Wi ldzew 12 11 
9. Ł T S G Ib 13 10 

10. Bieg 14 8 
11. Union 13 8 
1 1 Sokół 13 7 

Na zielonem boisku Czerwonych! 
Wczorajszy przeciwnik Ł . K. S-u. 

Wyniki w ki. A. 

tonął w 
V kąpieli. 

Czerwoni po ukończeniu 
f j j f i e r w s z e j rundy rozgrywek ma 

na poi 

i sporo czasu do poprawienia 
iwej formy przed uciążl iwemi 
łojami 

przywróc ić do ż y d I l -e l tu ry . 
Podobny los s p o t ł ó i 2 e r & 2 meczów towarzysk ich 

/asvla Porteja. w łośc ł iP s p o c z ą ł od Gedan j i j cdy 
l iwek . D O W K a b u r ) 1 * ° p 0 , s k l e K ° k l u b u sportowe itwek (pow Kałusz). w> n a t e i e n U j w o l n € K O m i a -
sdczas kąpieli utonął *ta Gdańska. 
!cv. I tu wszelka ponid Gra miała charakter wyb!t-
i ła się daremna! ? e towarzyski . Bramki dla L. 

^ B . S-u zdobył Tadeusiewicz i 
i r rka: honorowego goala dla 
•ści uzyskał p rawy łącznik. 

ŁKS., k tó ry przeważał tech 
<rWQWQQO Z O r 1 ! c

L

z n i e 1 taktycznie - w polu 
" ' lobry — zawodzi ł pod bramką 

inaścle st rzałów w j j ó ł ^ a * . „ - .„ 
. i .xi 4_ «» . J Czerwoni wystąpi l i z re ją 
i z kól traf i ła w g łow*^ d | u ż s z e j p r z e r w l e n a l e w e m 

i na płocie mieszkankęIkrzydle. 
ronlsławę Rollkowska W rozgrywkach k lubów k t 

ki lka godzin potem \ - żadnych niespodzianek t ym 
zmarła jazem nie mieliśmy. 

«mt ła i , , n , i M,U Zwyc ięstwa odnieśli fawory 
szpitalu w Lidzie. >, , t o z d e c y d o w a n i c : Orkan po 
Na miejsce wypadku t fona ł Bieg w stosunku 3:0 uzy 
itvchmiast starosta l i d # k u ^ c bramki ze strzału Ow-
irator. sędzia śledczy rza(5&l2) 1 $1iz.ka, D T P 
int nollnfl ^ W K S - zwycięży ł PTC. 
int poitofL Ostatnie 30 minut goście grah 

.ios jo bowiem kontuzjowany 
ramkarz musiał 

opuścić boisko, 
odpowiedzi rftdś Turyści z ŁTSG Ib uzyskali 
_ _ j twyc i cs two 2:0. przyczem oba 
P. Zygmunt Tyszklewteoale strzelił Heim. W a r t o za* 
adny adres p. Józefa Pnaczyć że Fioletowi nie w y k o 
» b rzm i : „Kresse Holdujzvstal i rzutu karnego (Fran-
»ration" — New York. wus ) 

• i — — s s s i Hakoah pobM w Pabjan!-
«Ię w swoim pokoju, fĵ f %un* l& Bramkę uzy-
średnlctwem telefonu L K r e n e r k tó ry po długiej 
ył szczęście domowe i C r z ^ l e p o w r o t e m zasilił sze 
irch ogniskach, nie m ó w ? " ' a ł o n i e b i e s k i c h . 
tem, że w oczach niezflL^ , d z e w zrewanżował się za 
biety, pogrążonej we f z i f e s ? r n t v g o d n i o w ą porażkę bi-
odze za nahviekszego ł ^ . n u s i e b e S o k o ł a zgierskiego 

Achl" trzeba będzie, b Ł K S , b o s l ^ \ Z U n l o n e m 

:ześniej czy później — L w y n , K i U 

iczył się przed tą b i e ^ ^ a ^ n s k i nie zdołał w y k o r z y ­
stał jStać przyznanego Czerwonym 
Sayjfinol wzdychał roz|Dr^7 s ę d z i o rzutu karnego, 

e L ( l r a c n sportowych uzyska 
~ Chodźmy, _ r z e k ł h } w 2 a s t e m , j ą c e

 w y n i k i : Hazena 
, - trzeba pomimo w J l ! * ? ~ , Jednoczone 3 :0 j va l co 
żywkć się, mój stary 13V: knszvkówka: I K S . — 
Obiad był smutny. Uci 4 : 2 f 0 : 2 ) ' 

emprędzeŁ K|. B : Koszykówka. 
Ki lka tygodni później « Turyści - HKS. 30:0 (vałco-

n Savignoła. P r o m i e n i a ł < , e r ' Widzew — Kadimah 36:0 
— A wlec — zagadnął' , Q

f i flasmonea — Turyśc i 
już po kłopocie? Gever — Hakoah 54:4. 
— Tak jest, p o g o d z i l i K a d ' m a h — HKS. 30:0 (vaIco-

^larją za cenę zerwania " e r ' -

WynJk! technicznie przedsta­
wiają się następująco: waga 
musza: Spodenkiewicz ( IKP) 
zwycięża na punkty Gonerę 
(Zjedn.). waga kogucia - Cegk l 
ski (WIM.) zwycięża przez k. 
o. Wojciechowskiego, waga 
p ió rkowa: Ki jewskl (Zjedn.) 
zwycięża na punkty Szczepa­
niaka (Sokół), waga lekka: wai 
ka Chmielewskiego (IKP.) zc 
Szczepaniakiem (Pozn.) dała 
wyn ik remisowy. Klimczak (So 

|kół) zwycięża na punkty Garn 
carka (IKP.). wa<ra półśrednia: 
Baranowski ( W I M ) zwycięża 
przez techniczny k. o. Misz­
czaka (IKP.). waga półśrednia: 
Kuropatwa (Kruschender) zwy 
Cęża na punkty Wurma (IKP.) 
Sędziował na ringu p. Kona­
rzewski . 

Porażka Biało-czarnych w Krakowie. 
Wyniki ligowe. 

W A R S Z A W A . 
Leg|a — W l ł l a 3:2 (0:21 Mi­

mo, lż do przerwy prowadziła 
Wisła 2:0, zawody zakończyły 
się przegraną drużyny krakow­
skiej. Do przerwy przewaga W i 
sły, która uzyskała 

dwie bramki 
przez Kisielińskiego I I . Po zmia 
nie stron Legja gra ambitnie I 
uzyskuje t rzy bramki przez Na­
wrota 2 i Zicmiana. Sędziował 
dobrze łodzianin, p. Wardęsz-
kiewicz. 

K R A K Ó W . 
Cracoyia — ŁTSG 3:1 (2 : 0). 

Mimo zwycięstwa Cracovia gra­
ła słabo. Bramki dla drużyny 

krakowskiej zdobyli: Kozok 2 i 
Malczyk. Honorowy punk t dla 
drużyny łódzkiej zdobył Króle­
wiecki z rzutu wolnego. Sędzio 
wał p. Krukowski-

K A T O W I C E . 
Ruch — Czarni 1:1 (1:0). 

Czarni grab doskonale 1 zashiżvli 
na zwycięstwo. Bramki dla obu 
drużyn zdobyli: Włodarz dla Ru 
chu I Koch dla Czarnych. 

L W Ó W . 
Pogoń — War ta 3:0 (1:0). 

Znaczna przewaga świetnie gra­
jącej Pogoni, dla które j wszy­
stkie t rzy bramki zdobvł Mau­
rer. Sędziował p. Brzeziński. 

P. N. 
St. br. 
31:12 
39:14 
34:14 
2 8 : 1 * 
22:25 
25:33 
16:21 
15:18 
24:20 
12:31 
16:29 
20:41 

• AT 5 

S- S- K. M- I. — POGOŃ Ł 
3:1 (0:1L 

Mecz towarzyski dwóch ze­
społów B. klasowych zakończył 
się zasłużonem zwycięstwem 
b. S. K. M-u. który do zawodów 
wystąpi ł z 4 rezerwowymi. 

s s . k. m. n. — p o g o ń n . 
2:1 (1:1). 

Zasłużone zwycięstwo dru­
żyny S. S. K. M, które do za­
wodów przystąpiło w 9-tkę. 

Ł. K. S. na 9-em miejscu. 
Tabela ligowa. 

L K L U B 
2-° 
*• as 

i M 
M • 
^ s • • 

• s -
Se S 

p-
K L U B 

5 Sa 
a 
3 .̂ 

1 Cracovia 11 9 0 2 23:9 18 
2 Warta 11 7 1 3 27:16 15 
3 Wisła 10 6 2 2 22:15 14 
4 Legja 8 5 3 0 11:8 13 
5 Ruch 10 4 3 3 19:17 11 
6 Pogoń 10 a 5 3 17:15 9 
7 Polonia 10 3 3 4 18:19 9 
8 Ł. T S. Q. 10 3 3 4 16:19 9 
9 L. K S. 11 S 2 6 22:21 8 

10 Garna rnhi 10 2 2 6 20:30 6 
11 Czarni 10 0 5 4 6:18 5 
12 Warszawianka 9 1 1 6 10:31 3 

• 

R a d i o - k ą c i k 

Pogoń wyjeżdża do Słowacji. 
Radość wśród graczy. 

Program rozgłośni łódzkie]. Wtorek. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka gramofon. 
13.15—16.10 Przerwa 
16.10—16.15 Program dzienny I reper­

tuar teatrów I kin. 
16.15—17.10 Muzyka t płyt gramof. 
17.10—17.25 Chwilka lotnicza (trarnrn. 

i W-wy). 
1 7 . 3 5 — O d c z y t krtloCTawcro-tn-

rystyczny (tr. z W-wy) . 
18.00—19.00 Koncert popularny (tr. > 

Warszawy). 
19.00—19.20 Rozmaitości. 
19.20—1933 Komunikat Izby Przera. 

Handl. w Łodzi, program na dzień 
następny. 

19.35—19.50 Prasowy dzfermflc radio­
wy tr. t W-wy). 

19.50 „Samson I Daffla". Po operze 
komunikaty. 

Katowice, wtorek, 408,7 m. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert gramofon. 
13.00—1600. Przerwa. 
16.00—16.20 Komunikaty. 
1620—1735 Koncert gramofon. 

Komunikat. 
Okręgowa Rada Związków 

Zawodowych Pracowników U-
mysłowych zawiadamia koleżan 
k i I kolegów, że we wtorek di-. 
8 b. m. o godz. 7-ej wieczorem 
w lokalu Związku Handlowców 
Polskich przy u l . Piot ikow-
skiej 108 odbędzie się zebranie 
komitetu, urządzającego ,,Letnią 
Redutę" w Helenowie, na które 
proszone są o przybycie wszy­
stkie osoby, biorące czynny u-
dział w przygotowywaniu za­
bawy. 

Ponieważ liczba dotychcza­
sowych organizatorów zabawy 
jest niewystarczająca, Okręgo­
wa Rada prosi jednocześnie tą 
drogą o zgłoszenie się na powyż 
sze zebranie chętnych do współ­
pracy wszystkich związków, 
wchodzących w skład rady, a 
mianowicie: 1) Związku Zawo­
dowego Handlowców Polskich. 
2) Związku Zawodowego Pra­
cowników Bankowych, O/w Ło­
dzi, 3) Związku Majstrów Fabry 
cznych w Łodzi, 4) Związku Za­
wodowego Farmaceutów Pracow 
ników. O/w Łodzi, 5) Związku 
Zawodowego Muzyków, 6) 
Związku Zawodowego Naucz 
Polskich Szkół Średnich, 7) 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Ubezpieczeniowych, O/w 
Łodzi, 8) Związku Pracown ków 
Administracji Wojskowej Kolo 
w Łodzi. 9) Polski Związek Za­
wodowy Pracowników Instytu­
cji Ubezpieczeń Społecznvch 
10) Związku Zawodowego Pra­
cowników Instytucji Ubezpie­
czeń Społecznych, Oddział w 
Łodzi. 

W przyszłym tygodniu koń­
czy Pogoń rozgrywki pierwszei 
kolejki. Terminarz Lwowian 
przewiduje następne spotkanie 
dopiero 

za pięć tygodni, 
tak że gracze będą mieli moż­
ność należycie wypocząć, nie 
zaniedbując przy tem trening" 
Jak się dowiadujemy Pogoń 
otrzymała zaproszenie na 

wyjazd do Koszyc. 
Wedle wszelkiego prawdopodo­

bieństwa kierownictwo ułoży od 
powiędnie tourne po Słowacji. 

OD REDAKCJI. 
We wczorajszym numerze 

na stronie 5-ej djablik zecerski 
zażartował z naszego metrarr-
paża. Mianowicie pod tytułem 
wybitnie sportowym ukazał się 
ar tyku ł o... złodziejach kolejo­
wych. Właściwy ar tykuł spot-
towy umieszczamy w dz:sie?-
szym numerze na kolumnie 
sportowej. 

Bokserski ring współczesny 
ma swoją chorobą. 

Mądrość antyczna powiada:[sposób następujący: Boks uległ 
błądzić — rzecz ludzka. w p ł y w o m „demona czasu",— 

To powiedzenie nigdy nie któremu we współczesności n* 

— I pomimo to jesteś z' 

ty? 
Sia tkówka: 

Siła — WKS. 30:0 (valco-
Z S S T k : V e r ) T u r y ś c i - W K S 30:0 (val Arniejszą kochankę.. 
— Naprawdę? 
- Wdowę po G u a t a w i a j ^ n / v a l c n v e r ) 
tego złego, coby na doB 

sało". 
Przysłowie sprawdzth 
a razem... Chodź, przed* 
Zuzi*. 

Tłum. L.< 

cover) Orle - Kadimah 30.0 
tyaleoyer). Siła — Kadimah 

. W dniu wczorajszym odbyły 
Się w sal' teatru Popularnego 
zawody bokserskie na P Z B 

Popierajmy 
budowę szoitala 
0.0 . Bonifratrów 

w Choinach. 

znalazło w sporcie tak olastycz 
nego uzasadnienia jak w cza­
sach ostatnich, kiedy to uderze­
nia za niskie są tak częstemi w y 
padkami na r ingu w walkach 
najlepszych techników boksu 
światowego. Dwa , ostatnio ro­
zegrane mecze bokserskie. Shai 
key — Schmelling i Camera — 
Goldfrey. zakończyły się dys­
kwali f ikacją 

dwóch bokserów 
wskutek wypadku niskiego u-
derzenia. W jednym z meczów 
Sharkey. w drugim — murzyn 
Godfrey popełnili maleńką omył 
k ę ; uderzyl i przeciwnika o k i l ­
ka centymetrów za nisko. 

Godzi się przypomnieć, t e 
przed pół rokiem dwa większej 
wagi spotkania bokserskie. Car-
nera — Str ibl ing i Pladner — 
Genaro również zakończyły się 
przez dyskwal i f ikację wskutek 
niskiego uderzenia. 

Mimowol i więc nasuwa słę 
pytanie, dlaczego obecnie ude­
rzenia za niskie sa tak częste, 
kiedy dawniej uważano je za 
wypadek niezmiernie 

rzadki .wy ją tkowy . 
Znawcy boksu twierdzą, że 

bokserski r ing współczesny ma 
swoja chorobę, a choroba ta — 
swojego mikroba. 

Rzecz możnaby wyjaśnić w 

1735—18.00 WŁ Włoslk: „Ogrodnik 
śląski**. 

18.00—19.00. Koncert popularny. 
19.00—19.15 Codzienny odcinek po» 

wieśctowy. 
19.15—19.25. Rozmaitości. 
19.25—19^« Kpt. Roman Sarnowski: 

„Curiosa minionych stuleci: Mię­
dzy prawem a zoologią'*. 

IP30 „Samson 1 Daltla" — opera P» 
operze: Komunikat meteorologi­
czny, program na dzteń nast. orai 
retransmisje ze stacyj zagranicz­
nych. 

Koentgswusternansen, wtorek 1(35 a. 

TM Koncert z Berlina. 
12J00 I 14X0 Muzyka gramofonowa, 
16.00 Dr. Leldenfrost: Prawna ochro­

na aztecka. 
16.30 Koncert z Lipska. 
18.00 Prof. dr. Krause: Świat roślbu 

ny naszych gór. 
19.00 Kwadrans higieny. 
1935 Dr. Kirckhofł: Niemcy w Lldzs 

Narodów. 
20.00 Koncert • 

ŁADY LINDY 
Kobieta interesu. 

imię — szybkość. Publiczność 
wielk ich meczów bokserskich 
nadewszystko lubuje się w me­
czach, w k tórych po ki lku mi­
nutach walk i jeden z przeciw­
ników dostaje nokaut. Abv za­
dowolić ten gust publiczności 
organizatorowie meczów nie an 
gazują do wa lk bokserów, któ­
rych specjalnością jest 

walka na punkty 
i wybiera ją przedewszystkiem 
tvch. k tórzy dążą do zwyc ię­
s twa przez nokaut. I dlatego 
też ci ostatni otrzymują fanta­
styczne engagenments. podczas 
gdy bokserzy walczący dla 
punktów — czekają. 

Trzeba więc iść na nokaut— 
Bokserzy wiedzą, że najskute­
czniejsze są uderzenia w serce, 
żołądek i wątrobę. Aby więc u-
skutecznić cios w żołądek czy 
wątrobę —bokser musi uderzyć 
przeciwnika 

w okolice pasa. 
Przy tego rodzaju uderzeniach 

— bokser musi być niezwykle 
precyzyjny. Niestety, precyzja 
często zawodzi i następują ude­
rzenia poniżej pasa, a więc u-
derzenia zabronione przepisami 
walk i bokserskiej. 

Tak więc przedstawia się h i ­
storia obecnych częstych ude­
rzeń niskich. 

L i n d y ! Oto Imię. k tórem. Jak 
wiadomo, darzy cala Ameryka 
śmiałego Llndbergha. pierwsze­
go zwycięzcę oceanu. 

Od niedawnego czasu Istnie­
je Jednak 1 „Lady L i n d y " ; tak 
nazywają powszechnie 

młodą Amy Johnson, 
która odbyła lot z Londynu do 
Austral i i . 

Amy Johnson dowiodła, po­
dobnie. Jak Lindbergh, co może 
odwaga i siła w o i i ; w jaki cu­
downy sposób przetwarza ona 
rzeczy napozór wkraczatoce w 
granice niemożliwości w coś 
zwyk łego i codziennego. 

Obdarzeni fantazją pisarze 
przedstawi l i obraz młodej 
dz iewczyny z r. 2.000. k tóra w 
sobotę wieczór wsiada w Lon­

dynie czy Paryżu do samolotu, 
by udać sie na niedzielę na par­
tie golfa do Tybe tu . Otóż Amy 
Johnson przyb l iży ła 1 u rzeczy 
wistn i ła tę 

wizję przyszłości. 
Jakiż jest charakter „Lady 

L i n d y " ? Londyński „Dai ly Ex* 
press" umieszcza jej sy lwetkę 
duchową. Jest to dziewczyna 
obdarzona n iezwyk ła siłą wo l i , 
która każe jej przeprowadzać 
wszystko, co sobie postanowi 

Jest uczuciowa, ale bynaj­
mniej nie sentymentalna i c ie­
szy się ogromną sympatją swor 
jego otoczenia. 

Jako prawdziwa kobieta p rzy 
szłości Jest zdolną „kobietą In­
teresu". 

x x 

Ostatni harem. 
Nowa Turcja. 

Przed paroma dniami nastą­
pi ło w Turc j i skasowanie 

ostatnie haremu. 
Raz na zawsze zniknął obraz 

kobiet, spoczywających w me-
lancholijnem półświet le na mięk 
kich kanapach i pod strażą t łu­
stych eunuchów, oczekujących 
wezwania pana l w ładcy . Znik­
nęły kobiety o twarzach, prze­
słoniętych zasłonami! niema 
już oddzielnych przedziałów ko 
biecych w tramwajach, specjal­
nych kawiarn i i restauracyj ko­
biecych, k tórych ty le by ło na 
ulicy Pera w Konstantynopolu. 

Za sprawa Kemala Paszy zer 
wano ciemne, ciężkie zasłony, 
oddzielające kobietę turecką od 
świata, pozwolono jej stać się 
równą jej 

europejskim siostrom. 
Haremy sa dziś ty lko . Jak mu 

zea, przedmtotem odwteJzłk 
dla cudzoziemców I przedmio* 
tem czci dla zamiłowanych w 
tradycj i starych Tu rków, któ­
rzy uważają, że wraz z zam­
knięciem haremu zamknął nit 
cały rozdział życia Turc j i — 
rozdział, pełen poezji. Ale Ke-
mal Pasza, ten sam, k tóry zdarł 
Turkom z g łów fezy i w ł o ż y ! 
meloniki i s łomkowe kapelusze, 
kieruje się nie romantyzmem, 
ty l ko 

trzeźwą statystyką. 

Poprostu Turcja jest za ubo­
ga na to. bv móc sobie P"-»WQ> 
lić na zbytek haremów. I dla­
tego odtąd, cudzoziemiec przy­
bywający do Bosforu, nie u j rzy 
już zakratowanych ok ien w 
k tórych w y p a t r y w a ł tęsknych 
spojrzeń uwięzionych kob ie t 
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PLANY ŚWIETNEJ TANCERKI. 
Niedyskretny wywiad w ogrodzie. 

Niedawno zamieszczono w pi 
fmach całego świata wiado­
mość o mi l ionowej wygranej w 
Monte Car lo jednej ze s łynnych 
tancerek sióstr Dol ly . W wia­
domościach tych wygrana ro­
sła coraz bardziej, doszła od 
trzech 

do siedmiu mi l ionów. 
. W rzeczywistości jednak Jen­

ny Dol lv wygra ła ty lko pół mil 
Jona f ranków. Wyzna ła to sa­
mo otwarcie jednemu z dzienni­
karzy francuskich, k tó ry od w ie 
d / i ł ia w pięknej w i l l i w Fon­
tainebleau Dod Paryżem. 

Wi l la ta otoczona jest rozle­
g ł ym parkiem, w pośrodku któ­
rego znajduje sie obszerny ba-
len marmurowy. Jenny Dolly 
tąpie się w nim 

podczas upałów. 
W parku wznosi sie także pa­

wilon z barem amerykańskim, 
w k tó rym Jenny Dol ly przyrzą­
dza napoje alkoholowe dla 
swych znajomych, pijąc sama 
sresztą ty lko lemioniadę. Jest 
bowiem przeciwniczką alkoho­
lu. 

W alejach ogrodowych widz i 
de często mały wózeczek, za­
przężony w szkockie kuce. a w 
nim dwie małe dz iewczynki . Są 
ł o wychowank i głośnej tancer­
k i , sieroty węgierskie. 

Najciekawsze Jednak są pla­
ny na przyszłość Jenny Dol ly. 
Postanowiła ona zejść w pełni 
»ławy ze sceny teatrów rewjo-
wvcb. na k tórych wraz z sio­
strą do niedawna 

święci ła t r iumfy. 
Pragnie rozpocząć zupełnie 

mną karierę, zostać Jedną z 
Iwórczyn mody. Jesienią zamle 
rza o tworzyć w najelegantszej 
dzielnicy Paryża magazyn su­
kien. 

— Sama będę projektować 
modele, umiem bowiem ryso­
wać 1 miewam oryginalne po­
mys ły — wyjaśniała dziennika­
rzom. Pragnę kl ientki moje u-
brać prawdziwie „po kobiece­
mu" . Męski ton, k tó ry uwydat 
ulał sie w modzie lat ostatnich, 

musi zniknąó 

Będę stroić kobiety w k w l a - l w a również Jej siostra Rosa, 
t y I pióra, w owe wszystk ie do­
datki i upiększenia, które w os­
tatnich czasach wysz ł y z uży­
cia. Nowa moda, k tóra zamie­
rzam stworzyć, zgodna będzie 
z duchem czasu, ale podkreślać 
musi kobiecą odrębność. P rzy ­
szłość pokaże, czy obrałam w ł a 
ściwą drogę. 

W wi l l i Jenny Dol ly o r z e b y 

k tóra świeżo p rzyby ła z Ame­
ryk i . Ta nie objawia zamiaru 
porzucenia sceny, myśl i jednak 
0 przejściu z teatrów rewjo-
w y c h 

do ope re tk i 
Narazie jednak chce uczest­

niczyć w debiucie swej siostry 
1 by łe j partnerki jako ktrawco-

I w e i 

Sekwestratorzy skarbowi 
narażeni są na różnego rodza­
ju przykrości , niespodzianki ; 

przygody. Wypadek wszelako, 
jaki wydarzy ł się świeżo urzęd 
nikowi takiemu w okol icy 
Salzburga należy chyba do 

szczególnie rzadkich. 
W najbliższej okol icy miasta 

rozbił swoje namioty wędrow­
ny c y r k w Dołączeniu z mena-

Komiczna przygoda urzędnika. 
żerją słynnego Hagenbeka, k tó 
r y w lecie objeżdżać z w y k ł w 
ten sposób Niemcy i Austrję. 
Podczas krótkiego tegoroczne­
go pobytu na Semeringu dyrek 
tor cy rku zwierzyńca rozplaka 
tował na tabl icy, będącej w ł a ­
snością jednego z większych 
miejscowych hoteli obwieszczę 
nia o przybyc iu swoich atrak­
cyjnych cudowności i. oczyw i -

hotelu z a l 
za samotfl 

ście, właściciel 
odszkodowania 
skorzystanie 

z Jego tabl icy. 
M imo że odszkodowan i t l 
by ło zbyt wysokie, nie p r ł l 
czalo bowiem stu szy l i ngó j 
strjackich, Hagenbeck odiw 
zapłacenia go, zwiną? swof l 
mioty i powędrował dalejj 
ka sprawiedl iwości dos ię f l ' 

Gdy los zapędzi do Nowego Jorku 

Naród amerykański jest szczęśliwy, 
Szczegóły, zwracające uwagę cudzoziemca. 

R.daicł*. Zawadzka L -
138-28. 182-48, 102-28.— A< 

Piotrkowska l i — ToUli 
Badakt« 1 (eto aorta pc» $ 
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Zgon 

Jedna z najwyższych drabin 

mieć, którego los sapę- są tak niewygodnie urządzone, te ł te w niczem nie przypominają na 
dzil i do Nowego Jorku na każdym każdy z nich ucieka po zaspokoję- szych wygodnie i komfortowo u-
kroku niemal spotyka .ię a rze- n iu pragnienia. Oczywiście lokale| r ^ ^ V ^ _ k a W i a r ń 1 r u k t e [ n i 

czarni i urządzeniami, świadczące aaaaaBB«m«aB«Bi 
mi o wielkiej różnicy pomiędzy 
Ameryką a krajami Europy. 

Na naszym kontynencie żyją na 
rody, które w ciągu długich siu 
leci historycznych stworzyć sobie 
zdołały kulturę — w Ameryce zaś 
widzimy — szczyt cywilizacji. W 
Europie obok pracy istnieją jesz-
cze rozrywki, Ameryka natomiast 
rządzi wszechwładnie tylko do­
lar. 

Chcąc w spokoju i wygodzie 
spożyć obiad, podróżnik europej­
ski w Ameryce daremnie rozgląda 
się za cacisznem miejscem lub lo­
kalem, zwłaszcza jeśli chodzi ko­
muś o tańszą jadłodajnię.. Lokale 
dla masowego zaspokojenia zgłod 
małych klientów, nie są własno­
ścią prywatną, leca należą do ja 
kogokolwiek trustu, jak wiek 
szość zakładów handlowych. Przy 
niewielkich środkach cudzoziemiec 
pozwolić sobie może tylko na lo­
kale Homa i Hardardta lub Sil-
versa, albo na jedną s reatauracyj 
.łańcuchowych", gdzie stoły, u-
stawione rzędem obok siebie, ma­
łe, niewygodne, a marmurowym 
blatem i niewielkiem krzesłem, są 
umyślnie urządzone tak niewygo 
dnie, by konsument po zjedzeniu 
posiłku nie miał chęci zabawienia 
dłużej w lokalu dla odpoczynku, 
lecz wyszedł czemprędzej, ustępu­
jąc miejsca innemu gościowi. 

Ludzie, świadomi amerykań­
skich stosunków przedwojennych, 
utrzymują, że prohibicja zabiła do 
reszty możliwość miłego spędze­
nia czasu w jadłodajniach. Właści 
ciele zakładów restauracyjnych, 
wiedząc, że nic nie zarobią na swo 
ich klientach, starają się, by go­
ście ich zostali możliwie szybko 
obsłużeni, byle tylko zyskać miej 
sce dla świeżych przybyszów. 

W ten sposób powstały dziesiąt 
k i tysięcy tak rwanych „drugsto-
res" kazładów, gdzie ca tanie ple 
niądze dostać można różnorodne 
napoje chłodzące. I te zakłady 

ikże, s długiem! stołami, przy 
których stoi krzesło obok krzesła, 

Dziewczę z baletu 

I - Podsłuchanej* 
WYSOKIE ŁÓŻKO. 

Dlaczego leży wasze dzie­
cko w takiem wysokiem łóżku. 

— O. nie bez powodu. Że­
byśmy lepiej słyszeli gdy w y ­
padnie. Wie pani, ja i mój mąż 
mamy taki twardy sen. 

AGITATOR KOMUNISTYCZ­
NY NA W I E C U : 

„A wtedy kochani towarzy­
sze, wierzcie mi, przyjdzie czas 
kiedy każdy będzie mógł robić 
co mu się podoba, a gdy nie ze­
chce, to my już go do tego zmn 
ł imy . 

N O W A SŁUŻĄCA. 
— Karolciu proszę sobie za 

pamiętać jedno. Przede wszyst-
kjem wymagam od służącej 
aby mówi ła prawdę i była po-
iłuszną. 

— Dobrze proszę łaskawej 
pani. Ale jak to będzie, gdy 
przyjdą goście a pani powie, że 
tiiema jej w domu. a Jednak pa-
»l w domu będzie? 

Biedne słonie! 
Nigdzie nie mają 

spokoiu. 
W pobliżu T.asla Port Eliza­

beth w południowej Afryce u-
rządzono park-rezerwację, — 
w którym przebywa ostatnie s-a 
do dzikich słoni, liczące oko}? 

40 sztuk. 

Tyle zortało w tej części „czar­
nego lądu" z tak licznych daw­
niej stad. Chciwość ludzka w po 
goni za l ością słon.ową przetrze 
b'ła rzesze tych gruboskórców 
tak dalece, że grozi im zuptłne 
wytępe-i le. Nawet ta nieliczna 
i i i oda, k tóra pozostała, nie ma 
spokoju. Słonie muszą bowiem 
wędrować do rzeki, lezącej poza 
lezerwacją, gdzie padają 

ofiarą farmerów. 
Rząd chcąc ocalić resztki stada 
od zagłady zamierza powiększyć 
rezerwację, tak, aby przylegała 
cna bezpośrednio do rzeki. 

• . A. • 

at rs jąc ldch w Połsce znajduje się w Warszawie. 

Obrona całych słów. 
Literatów francuskich denerwują 

skróty. 

Wydaje się to tem bardziej gro 
teskowem, jeśli weźmie się pod u-
wagę olbrzymie bogactwa, jakiemi 
rozporządzają Stany Zjednoczo­

ne. 

O bogactwach tych wyrobić so­
bie można pojęcie, zwiedzając 
„cmentarze" aut, s niezliczoną 
ilością wybrakowanych samocho­
dów, które w innych krajach ucho 
dziłyby a pewnością jeszcze aa 
zdatne do dłuższego użytku. 

O bogactwie Ameryki świadczy 
inny jeszcze szczegół: nikomu nie 
przyjdzie w Ameryce do głowy 
trwonić czas, czekając s wysyłką 
listu poleconego lub paczki przed 
okienkiem urzędu pocztowego. 
Paczki i listy składa się poprostu 
na skrzynkach pocztowych na ro­
gach ulic, ponieważ objekty po­
dobnej wartości nie posiadają żad 
nego znaczenia w Ameryce. 

Złodzieje amerykańscy nie krad 
ną takich drobiazgów, jak paczki 
i płaszcze. Włamania i kradzieże 
urządza się tam w wielkim stylu, 
gdy chodzi o zdobycie setek ty­
sięcy dolarów. 

w telefonie za pomocą trans 
matora przetwarzane są 
prąd wysokiego napięcia. 

W paryskich kołach l i terac­
kich poruszona została sprawa 
zaprotestowania przeciw uży­
waniu skrótów l i te rowych lub 
dziwacznych nowotworów ję­
zykowych . 

Podobnie Jak 1 w Innych kra­
jach, sk ró ty te powsta ły prze­
ważnie w okresie wo jny l zo­
stały zaadoptowane zwłaszcza 
przez prasę. Pod t y m wzglę­
dem Francuzi prześcigają dziś 
już nawet Amerykanów 1 Angli 
ków. 

Przed wojną znaliśmy skrót 
U. S. A. 1 by ło rzeczą powsze­
chnie wiadomą, że oznacza ona 
Stany Zjednoczone, zarówno 
jak w czasach starożytnych 
skrót S. P. 0 - R- oznaczał se­
nat 1 naród rzymski . 

Obecnie Jednak w pismach 
francuskich roi się od wszelkie­
go rodzaju znaków l i te rowych 
które dla niewtajemniczonych 
sa 

Istną chińszczyzną. 
K tó ryż bowiem cudzoziemiec 

albo niedość pojętny Francuz 
domyśl i się. że S. D. N. oznacza 
Ligę Narodów (Soclete des Na-
tions), S. F. I. 0 . partję socjali­
styczną lub C. G. T . — konfe­
rencję p racy? Francuzi tak już 
przyzwycza i l i się do nowych 
tajemniczych znaków, że ozna­
czają rad jo cyfrą T. S. F. (tele-
graphe sans fi l), służbę poczto-
wo-telegraficzna skrótem P. T . 
T. 

Pomijamy już tego rodzaju 
kryptogramy. jak S. T. C. R. P-
(zarząd t ramwajów paryskich) 
lub nowotwór „Andat" . ozna­
czający narodowy związek a-
bonentów telefonicznych. 

Li teraci francuscy twierdzą, 
że mnożenie się k ró tów zagra­
ża rozwo jowi 

Jeżyka francuskiego 
i zapowiadają energiczną wa l ­
kę w obronie ..całych s łów" . 

Podobne wysyłanie listów i pa* 
czek jest wielkiem udogodnieniem 
dla mieszkańców Nowego Yorku 
Istnieją również inne ułatwienia, 
jak iiprz. awyeaaj wraucania .Ui.- HFWTLVMMM1FFMWLT 

sieciu centów do automatu koa- j*j drgania, Wóre WotJniY. 
duktora tramwajowego. Procedura 
ta powtarza się przy ewentualnem 
przesiadaniu. Poza tem niema żad 
nycli biletów tramwajowych, stem 

Iplowania i kontroli. Telefon i ra-
djo są niezbędnemi akcesorjami 
na nocnym stoliku każdego Ame­
rykanina i stąd spotyka się je tak 
że w każdym hotelu. 

Naród amerykański posiada 
wszelkie warunki, aby czuć się 
szczęśliwym, niestety jednak pury-
tanizm i żądza pieniędzy, pogoń 
za dolarem zniszczyła niemal 
wszystko, czego jeszcze potrzebują 
ludy Europy, aby być zadowolo­
nymi z życia. Pomimo wszystko 
jednak, zważywszy niezliczone do 

brodziejstwa cywilizacji amery­
kańskiej, cudzoziemiec szybko 
przywyka do oryginalnych cech 
kraju i zapomina o jego brakach. 

go jednak na nowem miejsćl 
stoju. Urzędnik sądowy, k a 
>mu powierzono w y k o n a n i * 
'roku i ściągnięcie w y z n a c a 
kary wraz z kosztami postł 
wanla sądowego, zjawił sił 
zwierzyńcu I zasekwestroi 
przedmiot najcenniejszy—vit 
małego Iwa afrykańskiego.! Londyn, 8. 7. (Od wł. 

Hagenbeck nie uląkł s ięfwórca znanych szeroko ro 
nak sekwestru i w dalszynCw detektywistycznych 
gu odmówi ł zapłacenia pofcz powieści kryminalnyc! 
łając zabrać lwa. bez k la tka ostatnich czasach gorący 
nak, jako że nie by ła ona l tm lk spirytyzmu, 
sekwestrowana. Teraz do f f Conan Doyle, 
nastąpił ! h biednego sekweinar ł nagle w 71 roku żyd 
tora moment * , . * ' * 
największego zaambarasol Sir A r tu r Conan Dayle 

nia. taił się 22 maja 1859 w 1 
W jaki sposób zabrać lwa i jurgu t wychowywał się w 
starczyć go sądowi 1 wobeayhurst College. Następnie 
go, że zwierzyniec miał w y ł poświęcił się medycyni 
drować nazajutrz wczesi o ukończeniu studjów r 
rankiem do następnej zk sął praktykę, jako lek« 
miejscowości? Na szczęście iouthsea. w ki lka lat p< 
nak. po długich targach i t >odjąl k i lka dalekich pod 
traktaciach, Hagenbeck da l »• hi. podróż do obszarów 
nakłonić do zapłacenia ka( ycznych l do Afryk*. Wojn 
w ten snosób niemiły cPa i ^ką przebył Conan Doyl 
kwestratora incydent został W lekarz wojskowy w sz] 
kw ldowany. polowym. 

I Seria opowieści krymina 
których główną osobą by ł 1 

Sberlock Holmes, 
wydana w latach 90-tych, 

UO mierzenia łporzyła mu szybko sławę 

HALASU. Publiczność pożerała * 
Prof. H. Dold I dr. H. T ł f l f ^ * * ^ 0 Sherlocku Hol 

z Hlgfeniczneego Instytutu Ą k i e d v c? n* n D 7 , c - x

k t Ó 1 

uniwersytecie w Kieł skonstCł

r,w* m i dosyć, ui 
owal i aparat „Tho rybome f ' ' ł W e * ° bohatera, mus 
k tó ry pozwala PSK" p o ł o w ę ży< 

Aparat 

fcublicznosct na nowo 
„m ie rzyć " hałas. wprowadzić do 

Działanie aparatu Jest O M Oprócz te j serfc napte 
• I te na następującej zasadzie '.^ Doyle szereg powieści 

. 1 Wszelk i głos działa^ n a ^ E M S K . , N 

Gdy wojna wybuchła ze 
onan Doyle w Crowborou 

Z 1 * ł ochotniczy, dowodzą 
'ddzlałem przez cztery h 

Jroncie. Conan Doyle zv 
pały front zachodni } po 

Żuchw 
Wyrąbywa 

Bydgoszcz, 8. 7. Policja 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d ^ O W a ł a w Bydgoszczy 24-

f l p Zygmunta Blaumana 

[ I 

Teatr Miejski: — Dybuk. C ł a ^ T i T " * " 7 7 I " 
Letni: - TYTO*^J^V*™C?V Atlejskl Teatr 

król lir 
tętn. Teatr Re»J1: — Tylko A *<T 

-:o:-

W Poznaniu 

Kedaktoi naczelny: Francis/.'k Probs* 

Ilustracja nasza przedstawia jdowej Wys taw ie Komunikacj i 
g łówny teren eksponatów sa- Tu rys tyk i w Poznaniu, 
mochodowych na Międzynaro- 1 

wysokiego urzędnik* 
Wyrekcji lasów państw 
T r z y pomocy najętych prz' 

Popularny: - Uśmiech ŁODZI j D i e robotników, dokonyw 
FUharmonJa: - Wystawa Przei« r ę r ,u drzewa w nadleśn 

czysty człowiek". 
Heleno w : — Koncert popularny orf 

stry symfoniczne]. 
Wejska Galeria Sztnkl 
Apollo: 

Polka wśrc 
Wystaw* Q 

A D O I I O : 

Bajka: - Cos do łóżeczka. R s w » * J T ! * ^ 8 - 7 - (Od w ł 
warszawska w Łodzi. wśród ofiar katastrofy c 

— TA' o i l n i . • -Casino: — Kobieta bez serca. 
Corso: — Htpek 1 Lopek sie żeni 

II. Pantera. 
Czary: — Antot ulicy. 
Capltol: — Upadły amit. 

Prze 

nowy poseł I minister pełrtomo-1 
ony Austr j i w Warszawie. 

p C i ' i po4 Spliczem znajdi 
Polka niejaka Nowakowsk 
ra wracała ze zlotu soko 

-jBelgradzie razem 
ze twoim mężem. 

Grand Kino: - Wesele w H o l l y w o * 8 m i e r ć Nowakowskiej na 
Luna: - Serce na bruku. J * ^ m * ż a . k t 6 l T 
Ludowy: —Pat i Patachon pogrom4 

wfllków. 
Oświatowy — Dziewczęce Izy. 
Cdeon I Wodewil: — Detektywi 

Walka o róże Martę. 
Palące: — DonżuankI II Romans 

włamywaczem. 
Przedwiośnie: — Dzwonnik z Noe* 

Danie. . I 
Przszlośc: — Prosto z mostu. Rew! 

w 14 odsłonach. 
Resursa: — Biały prach. 
Splendld: — Pokusy Europy. 
Spółdzielnia: — przyeoda lednai 

nocy. 
Słońce: — W opita l potokach k r * 
Wodewil: - Vartete. 
Zachęta: — Bestja morska 

WINSZUJEMY. 
Jut ro : Elżbiecie. 
Wschód słońca 3.23t 
Zachód — 19.57. 
Długość dnia 16.31. 
Uby ło dnia 0.10. 
Tydz ień 28. 
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